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Lwów Kopernika 23 (róg Wronowskiej).

Co będzie?
Istnieją w Polsce dwa tylko programy* pontykł 

ogólno - państwowej, dwa przeciwne sobśe kierunlo' 
enkaenowo - bclwederski i narodowy. Pierwszy 
jest od lat ośmiu nieprzerwanie przy władzy i rzą­
dach, drugi w .opozycji. W opozycji twórcze' i zwy- 
dyskici, gdyż państwo nasze zarówno w ostatniem 
czteroieciu niewoli (1914 — 1915) jak i pierwszein 
Wolności (1918 — 1922) tworzyło się i powstałe po 
inyśii i wedle programu nie tych, którzy do.ąd rz<, • 
dali, lecz obozu narjdowego. który byt w Wiizycji

Rządzący dotąd kienmek enkaenowo - bedwc- 
derski w in ud przyszłość Polski najpierw* ze zwycię­
stwem państw centralnych, nasiennie z tryumfem oo 
lityki Lloyda Oeorge*a; dopasowywał dążenia swe 
i ójwdiainość w pier.Yszam oztc-roieciu do stanowisaa 
Niemiec, w uastępneny do stanowiska Lloyda (ieor- 
ge‘a, zawrze zaś do zamierzeń i interesów wielkich | 
żydowskich finaitsów. Jak wiadomo w konsekwen- i 
cii wyrzekał się najprzód Poznania i Śląska, późnij 
zaś Wnna' i Lwowa, byle ..przez utworzenie dwóch 
państw zderzakowych (Ukrainy i Litwy ft granicach 
historycznych) zapewnić cywilizacji zachodniej ol­
brzymie obszary rosyjskie, aż do wrót Dołt3wy. 
Odessy, Potocka i Smoleńska‘J* Lodź er Freie Presse).

Traktat wersalski i traktat ryski były kłflśką po- 
iSityfci i Jeok-gj: k.erumku enkaenowo - belwederskie- 
go. Sprawa Wilna i Lwowa zostały załatwione pnze- 
ciw programowi fedcralistycznemu, wbrew usilnym 
zabiegom i wytrwałej pracy obozu rządzącego. Pa«- 

, swvo nasze jest dziś takiern właśnie, jakiem nie chcie- 
li je nreć ci, ktoizy od Ut ośmiu nami rząd.* 1*?- jest 
państwem narodowem a nie narotiowośeiowem, je- 
dnołitem, a nie federafotyozne^o Posiada granice, i 
jakie zakreślił Dmowski a przeciw7 którym pracował 
i walczył niestiudzenie Enkacn i Piłsudski. Nie utra­
ciliśmy Poznania i Gniezna, aby posiadać Warszawę 
i Kraków, rńe oddaliśmy Lwowa i Wilda, aby Rosje 
>ozbawić Kijowa i Smoleńska!; jesteśmy włączeni so­
juszem z Francją, a nie uwiązani przy pięści pruskiej 
oiomiężące.l Rosi?.

Nic s ało się nic z tego, ku czemu zmierzał Pił­
sudski, Pańństwo nasze jest dziś ziłożonc i rozbu- 

•dowane nie wedle planu enkaenowo - belwedcrskie- 
go, ale wedle planu obozu narodowego, który cG łat 
ośmiu trwał nieprzerwatóe w opozycji; w opozycji 

i twórGaej i zwycięskiej.
Kięsfca zupełna, bankructwo całkowite kierunku 

'enkaenowo - bwwederskiego jest tok uczywise i po- 
, wszechnic w narodzę naszym uznane, c me znala­
zło się ani jedno stronnictwo, któreby ośmiel:ło sic 1 
podjąć walkę wyborczą w imię.enkaenowo - btlwe- 
derskiego programu polityki ogómo - państwowej

I >eśli na progiam ogoJno - państwowy ooozu na­
rodowego została wybraną połowa posłów i sena­
torów narpdpw ości polskiej, to przeciw temu progra­
mowi tylko dwóch. W nowym też bejmie a bardziei 
jeszcze w senacie rządzący Polska, od lat ośmiu kie­
runek enkaenowo - bclwederski ma zapewnione, po- i 
parcie tylsu grup z bloku mniejszości narodowościc I 
wycii, stojących bezwzględnie na gruncie aatypan- 
stwowym i antypolskim, jak przedewszystkiem gru­
pa „«ks aińców1 wołyńskich, wytworzona tam sztucu- 
nic przez inzlitykę bełwedcrską. Natomiast w7e wszyst 
bieli t. zw. lcwicowycli ugrupowaniach sejmowych 
nawet tych, które w ulregłych ośniki latocli ua.jhez 
względniej popierały pohtykę ogińlno - puńsiwową p. 
Plfena jkieAroi mk w Peoeesie. w7 Fnpcrze. nie nówiac
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Ihoiistytuowanis się klubów oasslskick
Warszawa. (Teł wł.) 27. listopada, iiziś się n- 

koBstytuovraly następujące kluby:
Cbiześcitoiii.sJg:k Deaiokiacja, Wobec tego, że 

poseł Korfanty nie ; rzyjr.ł godności prezesa klubu, 
wybrano nim p Chocińskicgo, wiceprezesami p. 
Czerwińskiego i n. llaicksę. Komisję polityczną, sta­
nowią prezes i wiceprezes, oraz posłowie Korfanty, 
Blażejcwicct i Gtituer

Khib Niemiecki. Prezes Fugeniusz Neumana, wi­
ceprezes Józef Spiekcrmaiir., prezydium ks. Klinke 
i August Duto. Klub souacKi; prezes- Masbach a za­
stępca Sgczepamk

PPS. na Jzgucjszcm posiedzeniu uchwaliła u- 
tworzyć 'eden klub c’n obu izb. Przewodniczącym 
>vybrano p. Parlickit-go, wiceprezesami Posnera i M.J 
rac/cewskiego.

iNPR. wybrała na prezesa Wachowiaka, na za- 
sfępęe Chądzyńskiego i Barasia.

Klub żydowski, liczący 34 posłów' wybrał na ra­
zie na prtzcśa p Ttic-na,

„'Wyrerolenie" obialo prezesem klubu seji no­
wego p. St. Tbugutto a na prezesa klubu senatorskie 
go p. St. Woźr.ickirEO.

Kh-b pogłów Wkraśńsfcjplt z Wschodnie’ Małopol­
ski odbył dnia 2^ bm. konstytuuiacc posiedzenie. 
Uchwalano utwcizyć osobną frakcję noselsKą roi 
nazwą* „ukraiński klub włościański*". Przewodniczą 
cym klubu wybrano ptsła z Imculs>xzv/ny o lwa 
na Dutczaks, zastępcą p EmiFana Zatwetjja, sekre­
tarzem p. Semena Mclnyka Klub uchwalił n-.e wią­
zać się z zacnymi słrcrrictwami w Sejmie i wystę- 
ipować samodzielnie Klub stać będzie na stanowisku 
kmsekwentnie ftlemKfą^cznem, obrony ekonomie t 
nej i społecznej klas s racuiących w ogólności a u- 
kraińskitgo włoścłnnstva w szczególności, tudzież 
energicznej obrony narodowych prtiw narodu ukra­
ińskiego.

Odpowiedź niemiecka na notę rządu polskiego 
w sprawie złego traktowania Polaków w Niemczęchr

Genewa. (PAT.) Tufcjsry konsul niemiecki wrę- j rniecka odpiera zarzuty zawarte w nocie p.ob;kjej 1 
czyi wczoraj w sekretariacie Ligi Narodów w imieniu oświadcza, że rząd polski nie dotrzymuje zobowią- 
nządn niemieckiego notę, stan jwiącą odpowiedź aa tran w sprawie ochrony mniejszości, które to zobo- 
ostatnia notę rząuu polskiego, w sprawie złego trakto wiązania nakłada umowa niemiecko -polska z dnia 
wania polskich mniejszości w iNemczech. Nota nie- 1 15 maja br

już o Piastowcach, P Piłsudski Ria Jjaszęge' osofel- 
siych popleo-mików ale program jego ogólno - pańń- 
stwoy-y ni? mniej od n.cb licznych i nie mniej zde­
cydowanych przeciwników.

I jeżeli na lewicy nowego Se.rnu bierzc się pod 
irwigę kandydaturę Piłsudskiego na prezydenta R-ze- 
czyposi>otitej, to «>e W'e 'uko przedstawiciela enka­
enowo - helwcderskiego kierunku i progi amu poli­
tyki ngćwno - państwowei, ale jako zasłonę przed „so- 
cialną i kuituraluą reakcją’.

Ty.nczascm. wówaS'.'.s gdy istotnie w wy borach 
do Se.tmu i Senatu ziipebą klęskę poniosły ugrupó- 
ivan<a centrbwc ze względu na swój program ogól­
ne - państwowy* oscylutscy między kierunkiem naro- 
dow-yin i cnkaenowm - belweder&kim, to równocze­
śnie, gdy idzie o sprawy socjalne i kulturalne 
zwyciężyły^ wdaśnie grupy* 'tontarkowatil, a nic skraj­
nie prawicowe czy le’.vioowe.

Utworzenie też w Sejmie większości opartej na 
umiarkowanym programie społecznym me l»ędzie 
przedstawiać żadnych znacznii«szych trudności, gdy 
upadnie sprawa Piłsudskiego.

Podstawa bowiem trv ałej i zdolnej rządznć pań- 
stwemyyięksrości sejmowe może być tylko program 
polityki ogólno - państwowej.

Przyjść do rządów może w Polsce albo kieru­
nek narodowy*, albo też pozostanie dotychczasowy 
ettk-aenowo - belwedersłu,

Cfcrz. sir. lud. i Cłu z. »tr. roL Posłowie . sena-. 
torewie chrz. sib i; -owego i Chrz. siron. rolnicze­
go utworzyli wspóln.’. Liufc sejmowy i senacki, kt->- 
ry w piątki i sett.!;-/. ri.jadował nad sytuacją. D# 
prezycljunr klubu sejmowego wybrano pd. L. Dnba- 
nowicza (prezes) i Alfieda Chłapowskiego i Stan. 
Stronskiego (wiceprezesi) Prezesem klubu senac­
kiego wybrany dr. 'lad SzuitirzyńskL a wiceizrezs- 
sem prof. Stan. Kasznica. W obradach polilycznych 
oświadczono się jcdnoniyslnie za utworzeniem pol­
skiej większości vz Sejmie i omówiono podstawy, na 
których powinna być ocarta.

Warszawa. (Tel. wl.) 27. listopada. Dziś odbyło 
się posiedzenie a klubów NPR., PSL„ PPS. ! „Wy­
zwolenia” Obradowani.- nad sprawą wyboru mar­
szałka. Uchwał nie powzięto. Dalszy . ciąg ob^ad 
jutro. --------------—

Warszawa. (Tel w!) 27 !istor’ada. Wczoraj wie 
czorem w sali Stowarzyszenia Rzemieślników Chrze 
ścijanskich czdbyłc się zebranie towarzyskie. Zegna­
no starych i witano nowych posłów Zl.N Przema­
wiali Rp. Głąbiński, Radziszewski, Szebeko, Jabło­
nowski, Zamorski, Szymauski, Wierzbicki, Szcbekó- 
wna, Lutosławski, Ko-walewski i ks. Wróblewski.

Warszawa. (Tel. wł.) 27. listopada. Poser Woj­
ciech Korfanty oświadczy; dziś przewodniczącemu' 
generalnej komisji wyborczej, że zatrzymuje man­
dat z listy państwowej a r.ie z Krakowa, jak donio­
sły dzienniki.

Warszawa. (Tel. Wł) 27. listopada. Mini.sierstw» 
priemysłu i handlu projektuje wniesienie do nowego 
Sejmu szeregu uslaw z zakresu produkcji nafcwej, 
między innymi ustawę c. ropie bruttowej, o JakazD 
wywozu ropy itd.

Nie lewica społeczna pańs w&m naszem dotąd 
rządziła, ale Piłsudski pod szyldem i zasłoną stron- 
nierw lewicowycłi, ale kierunek enkaenowo - bd- 
wederski, który nie mając w Sejmie poprzednim wici 
sizości w sprawach ogólno - państwow-ych, utrzymy­
wał się przy rządach mimo klęsk i katastrof, ku ja­
kim państwm prowadził, tydko dzięki temu, że walk« 
sw-ą z narodowym kierunkiem poli yki ogółiw - peń- 
stwowei transponował umiejętnie na walkę lewicy 
socialnei z prawicą.

W obecnym Sejmie, skutkiem tego, że języcz­
kiem w takiej walce stałyby się mniejszości narodo­
wościowe, gra taka nie jest już możliwą.

Kierunek enkaenow7o - behvedersRi w nowym u- 
kładzie sił sejmowych mógłby utrzymać się pnzy rza 
dach łydko pod zasłoną i szyldem t. z.w. prawicy. Po­
nieważ jednak ta prawica do spraw ogólno - pań­
stwowych orzywią^zuje większą wagę, niż do jakich­
kolwiek innych, ponieważ bezwzględnie podnorząd- 
kowuje im swą prawicowość — w przeciwieństwie 
do stronnictw t. zw. lewicowych, przeto kombinacl* 
tego rodzaju jest nierealną.

Większość w now*ym Sejmie utworzy się na porf- 
stowie programu polityki ogólno - państwowej, pro­
gramu dotycnczasowej. twórczej i zwycięskiej opo­
zycji, albo też rzndzić się będzie Polską z łaski rthiiek 
szóści narodowościowych.

Rządy jednak takie byłyby bardzo krótkie.
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(ZWYCIĘSTWO P. BONAR LAW.

,-Temps1' omawiając zwycięstwo wyborcze Bo 
inar Law‘a zestawia je z. wynikami wyborów w la­
ikach ł«95 i 1900 za rządu iorda Saiisbury. W latach 
(tych większość rządowa liczyła nieco więcej niż 
tezMerytte miejsc poselskich. Izba gmin liczyła wó- 
I wczas óróca 82 nacjonalistów irlandzkich, 588 depu­
towanych obranych jak dziś, przez kraje Ang’ii, Szko 
(cii, Galij; i Ulstsru. Skrutynium ostatnich wyborów 
idaje obecnemu rządowi angielskiemu większość po­
dobną do posiadane; przez gabinet lorda Salbbory 
(w latach 1895 i 1900 przy uwzględnieniu faktu, iż w 
[mędzyczasie zjawiła się Labom Party. P. Bonar 
Law i jeg<? koledzy, którzy mieli dość odwagi. aoy

• uwolnić swe stronnictwo od Koalicji, której istn.mie 
gioziło mu rozkładem, mają obecnie tę satjsfakdę. 1 
iis przywrócili stronnictwu konserwatywnemu jego
1 dawna powagę i znaczenie. „Trudno o satysfakcję 
bardlzlci zasłużoną — pisze „Temps11 — p. Bonar Law 
człowiek sumienny i skromny, zwycięży! tylko siłą 
swej prawości"

Niech nam będzie wolno złożyć mu szczere z 
tego rtowodu życzenia.

Wyborcy angielscy, głosując za gabinetem obe-
, ęnym gtosowak zarazem przeciw rządowi byłemu. 
.Słusznie można teraz twierdzić, iż p. Lloyd George, 
pomimo swej legendarnej zręczności nazywanej czar­
noksięską w polityce wewnętrznej pomylił się na’- 
zupelniej faksamo jak w zagranicznej. Od lat pra- 

: cowal nad skaptowaniem sobie wyborczej organiza­
cji konserwatystów i doczekał się tego, iż ta sa .ia or-

• gasiizacia zadała mu w wyborach Klęskę. Chwalił się, 
i że zdołał skupić około siebie ogromną większość
nartji liberalnej, tymczasem jakkolwiek autentyczni 
liberali nie zyskali tylu głosów, ilu się spodziewano.

’ to jednak zdobyli o milion dwieście tysięcy głosów 
ufęcej, niż narodowo-łiberalni kandydaci Lloyd 
Gborgeto. Z pomiędzy głównych współpracowników 
Lloyd Gcorge‘a wiciu zostało pokonanych; wyrnwe- 
nimy p. ChtirchTTa mniej szczęśliwego w polityce 
wschoaniej, niż irlandzkie. Wreszcie nieudała się 
byłemu premierowi jego taktyka wobec partii robo­
tniczej, przeciw której starał się poruszyć orinfo ja­
ko przeciw niebezpieczeństwu publicznemi.

Tak niedawno Lloyd George czymt pozór dykta­
tora. Dziś ma dokoła siebie zaledwie matą grupkę 
ooslów, z których niektórzy nie maja nawet możno­
ści głosować z mm razem. Spadek gwałtowny. I jak- 
kołw iek Lloyd George znaleźć może jeszcze zapewne 
snosoby na to, by wzróść w siłę, to jednak na teru-z 
rola jego jest skończona. Angłja potrzebuje obecnie 
ludzi innego gatunku.

Jak wiadomo już z telegramów, konserwatyści 
uzyskali w parlamencie 303 miejsc na 537 istniejących 
■zebiawszy 5,737.097 głosów na ogólną liczbę odda­
nych: 14,398.199. Korzystniejsza dla konserwatystów 
proporcja ilości uzyskanych mandatów od ilości gło­
sów zdobytych, jest następstwem obowiązującego w 
Anglii systemu wyborczego (jednomandatowe okrę­
gi". Przy systemie mnie; lub więcej proporcjonalnym 
konserwatyści mieliby około 211 posłów, robotnicza 
partia około 158, liberali autentyczni około 100 zaś 58 
mniej więcej liberali Lloyd George‘a. Przytaczając 
powyższe cyfry, stwierdza „Temps“, iż na gabinecie 
p. Bonar Law*a, jako posiadającym silną opozycję 
ciąży wobec tego szczególnie ważny obowiązek pro­
wadzenia polityki roztropnej, tak, aby całość opinii 
została dla rządu zjednana, zaś opozycja, aoy nie 
v,wrosła na siłach i nicsmtisiła do rozpisania nowych 
wyborów.

UTWORZENIE RZĄDU DR. CUNO.

Kryzys ministerialny w Niemczech, zaftmezony 
przed kilkoma dniami utworzeniem rządu przez dr. 
Cuno rozpoczął się w rzeczywistości już dawno, bo 
od chwili zamordowania ministra Rathenau‘a. Wó­
wczas to niezawiśli socjaliści oświadczyli gotowość 
wejścia do rządu, celem udzielenia pomocy w walce 
o ochronę republiki, jednak z tern zastrzeżenem, że 
do koalicji nie wejdzie żadna z partji burżuazyjnych. 
Propozycje ich zostały jednak przez centrum oraz 
demokratów odrzucone, grupy te pozostały przy 
swojem postanowieniu także wtedy, kiedy niezawi- j 
śli socjaliści większości ustalili współpracę parlamen­
tarną swych klubów. Skłoniła ich do tego metyiko 
trwoga przed radykalizmem riezawislych, ale prze- 
dewszystkiem przed wciąż wzrastającym wpływem 
socjalizmu na rząd. Aby się zaś przeciw temu niebez­
pieczeństwu, zwiększonemu przez zjednoczenie : bu 
kierunków socjalistycznych zabezpieczyć (jeszcze bar 
dziej zawarli demokraci i centrum ze swej strony pokt 
o współdziałaniu z niemiecką partią ludową. W tern 
leżało ziarno konfliktu. Zjednoczeni soaal-demokra- 
ci nie chcieli słyszeć o kooperacji z partią p. Stm- 
n*«ń. 7, drugiej zaś stron?/ nic było możliwości utrzy­
mania dotychczasowego systemu rządzenia, kiedy

Dziś we. wtorek 28 po raz ostatni 
bjtęźns arcydzieło filmowe
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jego burzuazyjne składniki równocześnie pozostawa­
ły w „enteute cordiałe11 z tą partią.

Taj przedstawią, się sytuacja parlamentarna, któ­
ra doprowadzić mu siała do przcsilema rządowego. 
Poza Parlamentem dr. Wirth również oparcia żadne­
go nie posiadał. Jego po.iityka zygzaku i niepewności 
pozbawiła go zaufania nawet dawnych zwolenników. 
Stanowisko rządu zajęte wobec komisji reparacyjnei 
urn ft-noółw-jło dalsze przewlekani,, rekonstrukcji ga­
binetu. Próby czynione w tym kierunku.przez kanele 
t/a Uirtira, który zwrócił się do Stinncsa o wyzna­
czenie kandydatów do wo’.r:vch tek i chciat je obsa­
dzić sympatykami nartji ludowej, ok.azały się bez- 
ewtoens. Prezydent Ebert, powierzył misję tworzenia 
rządu generalnemu dyrektorowi Karaś. tajnemu 
radcy dr. Cuno.

O świeżo powstałym rządzie niemieckim pisze 
paryski „Temps11:

„Nic jest naszą, rzeczą osądzać wypadki niemie­
ckiej polityki wewnętrznej, nie możemy się jednak

Londyn (PAT.) Do angielskiego urzędu spraw 
zagranicznych nadeszło podobno memorandum Po- 
ineare‘gb. zalecające, aby konferencja-brukselska o- 
twarta zostaia jeszcze w fieiwszej połowie grudnia

Wi&deiń. (PAT) „N. Fr. Prosse*1 donosi, że Zgro­
madzenie Narodowe przyjęło dziś w trżzecicm czyta­
niu ustawę finansową w Auslrji. Ustawę upeinomac-

Z Lozanny.•/

Londyn. (PAT.) „Times*1 donoszą tz Lozanny, że 
oświadczenie Chiide‘a należy uważać za dobrze i sta­
rannie rozważony pogląd Hardinga. Prasa angielska 
śledzi sianow,isko obserwatora amerykańskiego z naj­
większą uwagą. „Daily Express“ uważa, że nie bę­
dzie przesadzonym, jeżeli skutek oświadczenia Chil- 
de‘a nazwie się sensacyjnym. Amerykańskie żądania 
uważają w Loz innie za bezpośrednie zaatakowanie 
mandatów angielskiego i francuskiego w krajach 
arabskich, w szczególności zaatakowanie angielskiej 
okupacji wojskowej pół naftowych w frtossulu. 
„Daily fAail11 w doniesieniu 'Z Lozanny zaznacza ie- 
dnak, że byłoby poważnem niezrozumieniem Chil- 
de‘a, gdyby jego oświauczenie uważano za pewnego 
rodzaju zagrożenie interesom komercjalnym angiel­
skim. W każdym razie amm-ykańskis intencje nie są 
w ten sposób interpretowane w Lozannie przez dele­
gację angielską. Ze strony zbliżonej do iorda Cn- 
tzon‘a dowiaduje się „Daily Mail-1 ,że niema żadnej 
różnicy zdań między rzsdem angielskim a amery­
kańskim w sprawie polityki „otwartych drzwi'1 na 
Bliskim Wscliodzie. Child przed złożeniem swego 
oświadczeń a podał jego tekst do wiadomości lorda 
Curzon‘a. który wyraził zadowolenie z tego teksti*. 
Między Stanami Zjednoczonymi a Wielką Brytanią 
niema żadnego tajnego układy' natomiast osiągnięto 
definitywne zasadnicze jjójozumierite.

Londyn. (PA’l) Reuter. Wedle doniesień z Lo­
zanny, oświadczenie, amerykaiiskiego obserwatora 
Chiłtta złożone w sobotę obejmuje wyłącznie podsta­
wy tradycyjnej poli'yki amerykańskiej „otwartych i 
drzwi1. Na cśv. iadczenie, że nie wpłynęły żadne aa- 1 
lej idące momenty, nie zapowiadają też one żadne; 
zmiany w sprawie interesów smerykańskich w Eu­
ropie. AAimo to sądzą v> pewnych kołach, że uwaga 
ClAlde/a była zależną 'od interesów naftowych w 
Mossidu.

Bcrkn. (PAT) lak donoszr; z Londynu pomiędzy 
pewną grupą kapitalistów angielskich a firmą Krupp 
nas ąpiłi ugodą co do finansowania i eksploatacji sze­
regu koncesyj, jakie Srraa Krupp uzyskała w Rcsći

i
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powstrzymać od wyrażenia przypuszczenia, iz ga­
binet antysocjaJb tyczny ua.w* wMe przeszkód. 
Aby uzysKać ujększość w. «••»*»•?«*» "* •cdx1e musiał 
oprzeć się rta prawicy. T« w rySł-a .eden
element ztnjtty .do wałki a- - <i.i »#»«»rchlp
stów i nacjftjialistów. ase jest
jwćncłił tb. Guiio, ale wojskowo wido­
czne dlaczego dążą om do podziału ogołu niemiecltic- 
go ne dwb f.^ozy; sądzą bowiem, żc gabinet prze­
chyliwszy się' 'raz na stronę prawa odda się im w 
niewolę. Nie jes’t natomiast zrozumiałe dlaczego dr 
Cuno, a zwłaszcza prezydent Ebert okazują goto- 
wnść wyświadczenia monarchistom przysług’i po­
działu kraju-1.

W dalszym ciągu zapewnia rtykuł wyżej cyto­
wanego dziiąmika. iż jakkolwiek p. Cnno nte teir T'i-e 
bywa w zgodzie ze Stinnescm, to jednak ten-ostatni 
mieć będzie duży wpływ nicv/ątpliwie w nowoutwo­
rzonym rząd.de niemieckim.

5*4 5 /

Poincare proponuje również, aby poprzednio odbi li 
się konferencja przygotowawcza prensjerów i mini­
strów spraw zagjauiczpych.

niającą przyjęto w niedzielę pc burzliwych obradach 
w trzeclem czytaniu. Rada ministrów zajmie się we
wtorek problemem sanacyjnym.

*

Londyn. (PAT) Reuter. Potwierdza się, że mię­
dzy rządem waszyngtońskim a iondyńsklm doszło w 
ostatnhn czasie do porozumienia w sprawie pól naf­
towych w Mossulu.

Loiidjyn. (PAT.) Lozański korespondent „Daily 
Maik* donosi, że jest i.rowaźniony j>rzez Lorda Cur­
zona do oświadczenią, że delegacja angielska ż”czli 
wie przyjęła cxposc ambasadora Ghiłde'a, przedsta-, 
wionę ri‘& sobotriem posiedzeniu konferencji lozań­
skiej. Według dalszego oświadczenia Lorda Curzona 
niema pomiędzy Anglią a Stanami Zjednoczonymi ż « 
dnei różnicy zdań co do pciityki „otwartych drzwi'1, 
na Wschodzie. Wreszcie donosi konrespoudent, żc' 
ambasador Child przed edezytaniern swego expose 
na posiedzeniu komisji zawiadomił Lorda Curzona z 
jego treścią. ,

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse1* donosi z Lo­
zanny, żc z przybyciem delegacji rosyjskiej grą za­
kulisowa dosięgła Punktu kulminacyjnego, Ismed pa­
sza ma. być zadowolony z lozłnowy z Rakowskim,4 
miał bovr «u otrzymać zapewnienia pomocy ze stro­
ny Rosji. Mówią też c możliwości odroczenia konfe­
rencji wschodniej. Z innej sirony tsvierdzą znowu, Ż2! 
Curzon będzie dążył do tego, aby konferencja nkoń:| 
czy la swe prace przed Bożem Narodzeniem, pecze»rt 
zarąz odbędzie się koufciencja w Brukseli.

Londyn. (PAT) Wolff. Delegat sowiecki Rakow­
ski, który tu Htzybyi wczoraj, oświadcz?/? w sprawie 
cieśnin, że Rosja chce, by okręty handlowe ufały 
swobodę przebywania cieśnin, a natomiast by prze­
szkadzano przepływaniu okrętów wojennych do Mo-1 
rza Czarnego. O ile wolność cieśnin będzie stoso­
wana także do okrętów wojennych nic będsje jużt 
yolnością lecz panowaniem najsilniejszego mocar-> 
stwa nad cieśninami. Z tego powodu Rosja woli, by* 
cieśnin?/ nie były kontrolowane przez Anglię, lecz 
przez mocarstwa nadbrzeżne.

sowieckiej. Strona angielska stawia do dyswnzycji 75 
proc, kapitału spółkowego. Przy zawieraniu umowy 
pośredniczył Urąuardt.

I
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(Od wl. koresp. „Słowa- Polskiego**).

BLOK NARODOWY, BI.OK REPUBLIKAŃSKI 
CZY BLOK LEWICY?

z udziałem ludzi i zwierząt podbiegunowych 
jutro Premiera.

Paryż, dnia 22 listopada.
Od 16 do 19 hm. obradowa! w' Marsylii dzie- i 

więfctm y kongres partii radykahio-socjalistycznej. J 
Aby przymiotnik „socjalistyczny “ nikogo' w Wad 
■nie wprowadził, dodajmy odrazu, że nartę tę ma­
mby jystównać 7, nas-sem „Wyzwoleniem** lub 
„U. N. P-Z

P. Edward Hcrrict został ponorynie (po raz 
■czwarty) obwołany prezesem partii przez rtklama- i 
cie: od czasu istnienia parł# zdarza się to po raz 
pierwszy.

W swej deklaracji programowej, b tora zrmknęta i 
óbraay, partja radykalno-soc3a!isty'czna powiada, że 
„jeśli pozostanie sobą, to związek lewicy sam się 
dokoła niej dokona* Nie powiada przecież manifest 
z kim ten związek ma się dokonać. Jednocześnie 
jednak kongres uchwalił rezolucję posła Kamila 
Chautemps. wiceprezesa nartfi, głoszącą, że radyka­
łowie „apelują do wszystkich obywateli, przywiąza­
nych do dzieła świeckiego i społecznego Republiki,' 
oraz zdecydowanych pracować nad jej rozwojem w 
ramach ustroju republikańskiego i powszechnego gło­
sowania**. Formuła ta obejmuje teżywiście na lewi­
cy socjalistów, a wyklucza komunistów. Pod tym 
względem nic nowego. Ale jednocześnie dotyczy 
ona sąsiadów partji ra prawicy, a więc pmcdewszy- 
stkiem Republikańskiej Partji Demokratyczne-Społe­
cznej pp. Jonnart*a i Mamelefa. W roku zeszłym 
o so-iuszu z nią nie chciano jeszcze mówić. Dziś jest 
inaczej: a zatem radykałowie francuscy izwracaja 
się na prawo. Czy szczerze, to inna sprawa. Naj­
prawdopodobniej jest to manewT obliczony na roz­
bicie Braku Narodowego.

Umlzgl radykałów w stronę przyjaciół ’>• ’on- 
narta są tern znamie-nniejsfce. że dwa tygodnie temu 
par*h ta rćwireż w Marsylii swój kongres' odby­
wała, który zakończył się manifestem głoszącym 
co następuje:

„Rcp::b’’kańska Partit D.-S. odrzuca koncepcję 
dwu bl >ków wzajemnie się zwalczających, z których 
jeden sprzymierzony byłby w lojalistami, a drugi z 
bolszewikami; przeciwstawna tej koncmci kop cen­
truję si’ republikańskich i demokrarycznych. które 
jedynie dhzymają politykę republikańsko-naTodrwa
w jei łożysku". . .

Jakież jednak mają być granice te? „kor cent ra­
cji rermbl.kańskiei*' czyli właściwie Binku Centro­
wego? Na prawicy Republikańska Partia D.-S. wy­
klucza pczj noście tych katokków. którzy nic uwa- 
źaią praw, dotyczących rozdziału Kościoła 5 Państwa 
oraz szrolmetwa świeckiego, za „iirangiWes** czyli 
niewzruszone; wyklucza ich przez to, że w swym 
manifeście głosi, iż Jest wrogiem re-ówmo kleryka­
lizmu, iak 1 antykler ,kalwmu“, oraz domaga się ,.zr- 
stosowJllia praw świeckich"; wyklucza zatem cała 
prawice obecnego Bloku Narodowego („Action a-
berale Pupnlaire"). .

Na lewdcy zas partj? p. Jounarts. kokietowafó 
ómychczas z radykałami i starał? się przynajmniej 
większość z pośród nich przyciągnąć ka sobie, wi y- 
chająjc ekstremistów w/ ofcjrcia socjalizmu, z kto- | 
rvm żadnych sojuszów nie ebee. Ale, jak to sekre­
tarz partji p. Mamebt. -wyznał w polemice r. ,p. Bure 
na łamach ,Eclair‘a“. nie ma on iuż nadziel.Jż „p. 
Herriot zrezygnuie z zabawy w Ker suskiego"; wo­
bec tego Republikańska Partja P.-S. słarąe się bę­
dzie me dopuścić przynajmniej, alby radykałowie za 
p, Herriotfem poszli'*

Tuk więc oprócz już istniejącego Bloku Naro­
dowego, który obern.ował podczas wyborów z 1919 
roku ka* ulików, liberałów, postępowców, repnolikan 
lewicy > część radykałów', zarysowują się mz na 
h(-vy7,niicie politycznym Francji dwa muc b.oki; cen­
trowy, który chciałby z dawnego Bloku Narodowe­
go wjkmczyć kaiobków, a w*aczvć jaknafcnęcej n- 
awkałówi lewicowy który’ ohciałby wykluczyć jesz­
cze na prawicy liberałów' i postępowców, a zato 
włączyć na lewicy socjalistów.

Prawica przeciwko tym zamachom się roi 
Blokowi Narodowemu przychodzi z pomocą rojalista

R* Ostatnie Kmwwci na kostjwmy i suknie damskn H •#, oSfcrtymJto wyborze poiec?
FIRM*

iii a w
Lwifw — wilta Halicką 10. 437?

W znanetn magazynie Mód kapelusz’' damskich 
i. Osińska Kopernika 1- został oo or ny osi 5 y od- 
[zial pisńczoc £ i .-ekawicztk w olb.z\m»> w/borze. Ze 
i-zgiddu na żadne ku: zra, ceny kenkurenryjme. n5l?

Pensjonat .ROuOKl i" Batorego 34, >o-
:oje z cał- m nt zymaniem._____ _________ n U *9

Za oddanie ostatniej po?łQ.P>i śp mojemu
kładairi scrcJe.zną potitięke Nd^czeuiet Ks. Biskup wi 
\varjowskiemu, Przewicl. Pucho*ied«twu, wiere,mi ki-- X . ... . y* I «rrZkŁ.'*r»Tn.Wi« ^'F/’»łirU 1PIŁ I-

im ziiaicmij >u. Stanisława Bobkowa- tić3c8

Leon Daudet (wybrany poza Biiokiem, który z roja- 
listami S przymierzać sie nic chciał) i dnia 17 brn. 
wygłasza w Izbie śmiałą mowę, w której praede- 
wszys■ kicm atakuje gwałtownie radykałow-socjall- 
stów, wykazuja.c im, że dotychczas cala 'cn polityka 
streszczała się ”/ antykleryfcaliźmie na wewnątrz, 
a w geiuianrfilstwie na zewnątrz. Aby zaś radyka- ! 
łów pokłócić i zmieszać, przjTomniał hn skazanie 
przez Sąd Najwyższy ich dawnych przywódców 
Caiilau:: i Mabzy. 'I iafił tu p. Daudet radykałów vz I 
najboleśniejsze miejsce. Ro;zarmiejąc jak im imię Cail- 
laux szkodzi, situmili oni nawet dyskusję w tej spra­
wie na ostatnim kongresie.

Mianowicie dwóch zajadłych radykałów (żyd 
Meyer, burmistrz Hawni i p. Estier z Marsylj? za­
żądało wprost rewizji procesu Cadlaux w celu ltnie- 
winnienia go. Na co o. Herriot odparł.' że ,.rie może 
się. zgodzić na to, aby identyfikowano ptłiityke p. 
Caillamt z polityką partii radykalnej**^ A kiedy inny 
goręcy pohtciaiowiec, p. Aiidibert, redaktor marsyl- 
skiego „Radicaka**, _arzucil manifestowi partji bez- 
barwność i wypowiedział .-.ię za „zbliżeniem fran 
cusko-niemiecko-rcsyjskicm“. to p. Ludwik c’ipault. 
szef federacji dep. Sekwany, odparł mu. że ,,Bo<,hc“ 
jest nadal wrogiem Francji. Zaś p. Merriot dodał, że 
„prawdziwy patrjołyzm jest podstawą wszelkiego 
szczerego internacjonalizmu**.

Powyższe incydenty dowodzą słuszności naszego 
twierdzenia, że radykałowie francuscy, ze w zjględów i

b Sejmu usiawodawczega.
Warszawa. (Teł. wł.) 27 listopada. Gmach Sej­

mowy przybrał dziś t-dśwtętną szatę. Salę sejmową 
przebrano dywanami i zielenią. Nad fotelem inarszal 
kowskim Orzeł Biały, u slóji trybuny sztandar, o- 
Eiarowany Sepnowi pizez Górnu ślązaków.

O godz. 7.3C zaczęła się zapełniać sala Sejmową. 
Na zapowiedziane pożegnalne posiedzenie Sejn u 
stawmdawczego zjechali się piawie wszyscy posie­
wie. Nic brakło mieszczan z p. Rossetcm, p. skul­
skiego z ozłonkami jtgo klubu, oraz przedstawieni 
KRN., o których złośliwie powiedziano, że obrado­
wali dziś cały dzień, .

Pięć minut przed ósma ławy ministrów' zajęli 
cztoukowne rządu. Natychmiast potem wwzedł mar­
szałek i otworzy! posiedzenie. W przemówieniu sw'o 
jem zaznaczył jaki ogumi piacy spełnił Sejm Usta­
wodawczy: 342 plenarnych posiedzeń, kilka tysięcy 
posiedzeń Komisji, S1 ustaw uchwalonych, darsza- 
lek podkreślił, że nuino zaizuty, jakie stawiano > 'r 
mowi, w wielkich chwilach, wiedziony patrioty­
zmem. okazywał sciidarność. Ostatni okres obrad 
rakłóceny był walkami partyjnymi zi?»wodu zbliża­
jących się wyborów1. Życząc, by nasteuny Sejm 
wolnym by! od tych W'alk partyjnych, zakończył Mar 
szalek przemówienłc słowami: „Szczęść Bożje , po­
czerń trzykrotnem uderzeniem laski zamknął posie­
dzenie. .

Przemówienie tnaiszfiłku łiR&rod£ono tHujjo nie* 
milknącymi oklaskami i trzykrotnie pow'ó:zonym 
okrzykiem: niech zyje marszałek

Po posiedzeniu edbyl się w firacbu sejmov ęm 
raut wydany przez Seim Usia-wodawczv. Na uroczy 
stość zamknięcia SSicu Uatawodat^ego i otwarcie 
ordynacyjnegi, PlW* Naczelnik Pansgcue- 
ralicja, i ząd, pi zedstaw imele mm.su, ow poJge, 
Przcnstawiciele prasy i mm. Galerja było przepełnia- 
na rządnymi widztnia tej uroczystej chwili. .

Sale gmachu'st-i rew ego są udekorowane ziele­
nią i urządzone meblami z zaniku kwlewskiego. 
[.'aut, który się odbył po posiedzeniu, zostaj uświe­
tniony wyslapieuiem znanego pianisty p Tmczyn- 
skiego, którv'odegrał utwory Chopina. P. luiW" 
ka odśpiewał? arje z Halki. Pozatem występowa.! 

w tyści 'pery warszawskiej p. Dvgas i Gruszczyński, 
>raz p. Frenkel (deklamacja').

Warszawa. (PAT) 34? rx>siedz«nie Sejmu usta­
wodawczego rozpeczęła się o gonz. 19.57. I rzewo 
Imczył marszahk Wtjcitch Tiąmpczy-hki. sekreta- 
rzowali. pos. Waszkiewicz i Stanisław Sołtylc WW 
cabiał marsz. Sejn.u T lę.mpczyński i wygłosił na­
stępu juce er zemówit me:

Szanowni Posłowie! Pracowity żywot naszego 
cejmn zbiiza się dc końca. W takiei chwili wunnismy 
urobić rachunek sumienia z. naszej działalności ora- 
ivie czteroletniej, Stiir. nasz odbył BC posiedzeń ple 
rarnych. Do przvgot< wania tychże komisje sejmowe 
jdbyiy posiedzeń kilka tysięcy. Ogrom prac Sejmu 
wynika z zestawienia usiaw, jakie wyłonił. Ustaw 
ych belo 571, w tern W dotyczących organizacji 
raństwa i wymiaru sprawiedliwości, t81 dotyczą­
cych skaroowości. Ostateczny sąd o działalności .e- 
to Sejmu tnusimy j;ozostawić historii. Dziś jednak 
lie możemy zataić żalu, że u "współczesnego snute- 
^edstwa Sejm nasz nie znalazł snrawi<ulliwej oceny.

taktycznych, zerkają na puawy. Ale ich celem głów­
nym i jedynym jest powrót do władzy eKskltrag.nynej. 
bo jako sekta inaczej, władzy mc pojmują. Dlafetts 
sprzccwiają się sysleniowi wyborczemu, opartemu, 
na przedstawicielstwie stosurakowem; dlatego wcz3-; 
raj jeszcze udało się im obalić w senae»e projekt 
ustawy, przyznającej prawm głosu i wybieralności' 
kobietom: ci „szczerzy demokraci" boją się bowiem 
um;arkowania i religijnoiści wielkiej masy kobi»t 
francuskich.

Cokolwiekby jednak raoykaIowie francuscy czy­
nili i mówili, ich powrót do władc.y porównaćby 
można było z iządami Kereńsk»ego wr Rosji. Dla­
tego lo bolszewicy tan kurtuazyjnie przyjęli p. Her- 
riofa w Moskwie, dlatego to mu życzą dojścia do' 
wjadzy. A co sobie po nim obiecują, o lun napisał 
sani Trockij w „Iz.wicstjach** z 4 listopada. -W po­
wojennej Francji dojście do władzy Bloku Lewic., 
iest ostatnią kariy , hwiejącego się ustroju kapitalr- 
stjczncgo; Blok Lewicy będzie osUtnlm rządem 
bu; żuazyjnej Francji..“

Są to oczywiście tylko pobożne życzenia bol­
szewików Ale właśnie dlatego, ze je władcy mos­
kiewscy tak niebacznie ^wprost wypowiadają, naród 
francuski, ten naród stary i zrównoważony, o wy­
robionym zmyśle politycznym i wielkim rozsądku, 
nie pozwoli, any życzenia bobzewicide choć w czę­
ści się (Urzeczywistniły.

Kazimierz Smogorzewski.

V\'j da\ 'ano o sejmie nader ostry sąd, nie Wyeżirwa- 
jąc nieraz jioti zebv zapoznania się z ogromem jeg > 
prac. Zapominano, żc znaczng. część podnoszcnyc-i 
zarzutów trzebah|V raczej skierować urrzeciwko sy­
stemowi parlamentarnemu wogóle, w którym zaw­
sze i wszędzie dużo sił marnuje się na bezpłodne wal 
ki partyjne. Zapominano, że praca ustawodawcza 
wymaga wszędzie i zaw'szc a coz dopiero w Swiez-i 
utwT-rzonerń państwie niezwykłych talentów, któ­
rych kraj nasz po witkcw'ej nicw'o!i w znacznej lic’ - 
bie posiadać nie może. Sprawiedliwość w histnrji od 
szuka może gdzieindziej niż w' Sejm.e źródła nieć-i- 
magań naszej państwowości Może zapisze na 
Sejmu fakt, że W' przeciągu krótkiego czasu, linrał 
zaprowadzić w wielu gałęziach naszej pańsiwowośd 
pewien praw 115' porządek.

W każdym razie ustępujący Seńn będzie mógł 
służyć wszystkim przyszłym sejmom za wzór pa­
triotyzmu. W chwilach rrzelemowych dla kraju u- 
miaf on przezwyciężyć w-ewnętrzny antagonizm po­
święcając czę<cicw'o ptzekonania. Umożliwił Sejm 
zbim owy wysiłek w interesie państwa Tak było 
podczas najazdu bolszewickiego, tak było przy s- 
sta(:iicir. uchwalaniu .konstytucji. Historja mc zaprze 
czy, że zdecydowana po. tawa Sejmu w czasie naja­
zdu bolszewickiego niemało przj czyniła się do przy; 
wrócenia w wojsku*wiaiy w zv ycięstwo, aie miłość' 
prawdy i t\ 'a wobec państwa w najbliższej przy­
szłości nie pozwalała zamknąć oczu na inne Mędv 
Sejmu. Trzeba przyznać, że zbyt ólugo trwająca at­
mosfera polskich wyborów' oddziaływała szkodliwie 
na prace Sejmu, gdyż mimowoli nieiaz rozstrzygały 
nie rzeczowe poglądy, ale wzgląd na umysłowość 
wyborców. Niestety konieczność załatwienia naw? 
niejszych potrzeb państwowych nic dopuszczała di 
rychlejszego ic.zw iązania Sejmu.

Dalej nie da się jaj rzeczyć, że Sejm w swej pr . 
cy ustawodawczej nieraz zbyt mało się liczy! z dłu 
guletnicm doświadczeniem ir.nych państw, że ni.:-- 
zawsze umiał wchec-sprzecznych interesów odda-- 
leźć 1 mi shiisznośc’’ że wreszcie niczawsze trafnie 0-^ 
cenią} wwkonaluość ustaw Ustępujący Sejm pozo-, 
.staufl skarbowość rieui, gulowaną i zmuszony jest 
przekazać uregulowanie naszej waluty nowym cia­
łom ustawodawczym. Nie bv!o to jednak wotej Scj-. 
mu, który żadnemu z. lgądów' nie kizyżował planu: 
regulacji finansów. Winy Sejmu możuaby si; dopa-, 
trzeć najwyżej v; tern, że nieraz inchał do wydatków 
przekracz,aj;»cych siły finansowe państwa

Niechaj w'oltn nam będzie wyrazić Ciałom pra- 
wodawczym wchodzącym w' miejsce Seimti życze­
nie, aby ich człcrkcwńe interes ogółu uwrażali zaw­
sze za wdasny i aby w’ swmj pracy nie zapominali o 
tern, że nstaw'y, jeżeli ma;ą przynieść pożytek kra­
jowi, nie mogą być rezultatem walk partyjnych, ak 
winny być raczej tylko streszczeniem poczucia słu­
szności, zapisanego w sumieniu każdego uczciwego 
człokicka. Oby przyszły Sejm postańał się o wydoni s 
nic rządu, któryby poprowadzi, kraj dróg? spokofni 
go rozwoju, który-by umiał uzdrowóć naszą skarbo­
wość, któryby szanując prawm uzyskał zaufanie kra 
ju i śwuata. Pracy naszych następców Szczęść Boże 
(Brawa i oklaski), tiedz. 20.03 posiedzenie zam 
krtięto.

mm.su
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W Nr. 271 „Sława Polskiego’* ukazał się artykuł 
P. „Ustawa o ochronie lokatorów'**, pochodzący, jak 
świadczy dopisek redakcyjny, z poważnych sfer pra­
wu czych. Poglądy tam wypowiedziane tak są jecnak 
że dalekie od obiektywnej prawdy' i tak nie liczą sie 
z dającymi się na każdym kroku zaobserwować obja­
wami rzeczywistości, że interes publiczny wymaga, 
aby uległy korrekcic. Nie jest bowiem dobrze, jeżeli 
w zakresie tak ważnym, jak kwestja dachu nad gło­
wą, poglądy szerokich sfer były urabiane twierdze­
niami oczywiście faiszywemi.

Jest powszechna opinja, że na/ważniejsKą fun­
damentalną przyczyną zamarcia ruchu budowlanego 
w miastach, zamarcia, które dziś już przybiera roz­
miary katastrofy sporccznej, o niedającycb się prze­
widzieć następstwach, jest ustawi o ochronie lokato­
rów. Amor omawianego artykułu jest innego pełnia. 
Dowodzi, że ustawa ta powinna „chyba tylko swekę- 
cać do budowania, lecz nigdy tamować ruchu budo­
wlanego nie może'* Twieidzenie powyższe opiera na 
artykule 8 ustawy, wyjmującej wszelkie nowe hudo- 
wle z pod postanowień rzeczonej usuwy.

A jednak jakoś ludzie ńie chcą budować nowych, 
dmnów i wcale nie widać skuteczności tej zachę-y 
do budowania, zawartej rzekomo w ochrowe lokato­
rów'. Przeciwnie statystyka mchu budowlanego do­
wodzi, że ilość starych domów, które z powodu za­
walenia się, lub niebezpieczeństwa zawalenia się zo- 
sialy stracone dla celów miegzkamowych, jest wieK- 
sza od przyrostu nowych budowli, czyli, że gdyby 113 
wet ludność miast nie wzrastała (w rzeczywistości 
stale i silnie wzrasta) perspektywy kwestjli mieszka­
niowej byłyby zatrw ażające. Na prawdę są one tra­
giczne

Dziś już faktu tego doceniają wszyscy, myśli o 
tein rząd i sejm, 1 eprezentacje miast i ci, któ/zy pa­
trząc w przyszłość przewidują następstwa uirwałe- 
n.a się obecnej martwoty budowlanej na przeciąg 
choćby tylko czterech, pięciu lat Jeżeli zatem myśli 
się wszędzie o środkach zaradczych, naieży dać do­
kładną odpowiedz na pytanie, czy ustawa o ochrome 
lokatorów zabija ruch budowlany, czy nie. Jeżeli tak. 
to naczelnym obowiązkiem będzie ustawę tę zmody­
fikować, lub wręcz znieść, bo chwilowemi korzyścia­
mi nie można usprawiedliwić nieszczęść, jukiem) już 
w niedalekiej przyszłości grozi utrwalenie obecnego 
stanu.

Dlaczego się dziś nie buduje? Ściśle mówiąc, dla- 
czego nie buduje się kamienic czynszowych w mie­
ście? Odpowiedź jest nietrudna, jeżei-' się zważy', że 
nikt z reguły nie budował domu o 8, 10 ctw więcei 
mieszkaniach dla siebie, lub swojej rodziny, ale robJ 
to dia interesu. Ponieważ dziś już luema obiektyw­
nych przeszkód w budowaniu ani w braku materia­
łu, ani rąk roboczych, zatem jasne jest, że domów 
nie buduje się, ponieważ budowa taka przestała być 
interesem. Dlaczego tak jest?

Weźmy przykład, że budowa nowego trKyoiętro 
wego domu kosztowałaby dziś kapitalistę 3G0 milio­
nów marek (sumę raczej za nisko, niż za wysoko 
odmierzoną). Jest wielu, bardzo wielu ludzi w Pol­
sce, którzyby na ten wkład mogliby sobie pozwolić, 
jednakże ten, któryby to zrobił, powinienby zostać 
natychmiast oddany pod kuratelę sądową, jako oczy­
wisty marnotrawca. Każdy bowiem,' interesujący się 
domami miejskimi, wie, że na to. aby zostać dziś wła­
ścicielem pięknej trzypiętrowej kamieniej’' nie potrze 
ba wykiadać 300 miljonów, ponosić trudy i ryzyko 
umów budowlanych, ale za połowę tej sumy można 
nietylko kupić dom solidnie i nierównie lepiej niż dziś- 
się to robi, zbudowany, ale ofiarować równocześnie 
wszystkim loKatorom odstepne i mieć dom całkowi­
cie wolny. A znalezienie dlai uzyskanych w ten spo­
sób mieszkań nowych loka orów „wyjętych z pod o- 
chrony lokatorów** najmniejszej nie przedstawia obce 
nie trudności.

1 w tern leźv seano rzeczy. Jak długo domy bu­
dowane przed wojną będą tak nieprawdopodobnie ia 
nc, jak są nimi dzisiaj, żaden przedsiębiorca nie od­
waży się budować nowych, bo odstępując je wr dal­
sze ręce uzyskałby tylko ułamek włożonego kapita­
łu. Pilueciętna cena nieruchomości miejskich we Lwo 
wie, odmierzona w sósunku do indeksu przecięt­
nych cen obecnych, wynosi zaledwie około piętnastu 
procent przedwojennej ceny (przed paru dniami czy­
taliśmy w ogłoszeniach „Słowa** iriserat oferujący 
Kamienicę za 10 (wyraźnie dziesięć) procent przed­
wojennej wartości. (To co pisze autor cytowanego 
wielokrotnie artykułu, jakoby wartości 1 prEedyvo- 
jennej korony w nieruchomości miejskiej odpowiada­
ła dzisiaj suma 2 000 mkp. jest fikcją, opartą na zu­
pełnej nieznajomości stosunków. W istocie w cenie 
obecnej domów oapowiadaią 1 korowe zaledwie 300 
do 400 mkp., gdy w wydatkach codziennego życia 
na 1 koronę przyp.da dziś 2 do 3 tysięcy mkp.).

Dlaczego domy są tak tanie? Dlatego, ponieważ 
prawni własności, nabywane dziś kontraktem kupim 
nieruchomości miejskiej, jest tylko nudum ius, jest 
tytułem bez żadnej treści, pochłoniętej prawie bez 
reszty przez ustawę o ochronie lokatorów’. Prawo 
własności dzisiejszego „właścic;ela“ domu jest cie­
niem tylko tych atrybutów, które su złączone z poję­
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ciem własności nie tylko w zrozumieniu orawa rzym 
skiego inh austr. kodeksu cywilnego, ale także i u- 
chwalonej pnzed półtora rokiem konstytucji Rzeczy- 
pospoii.ej Polskiej. Dlatego za takie prawo własności 
nikt nie zapłaci przedwojennej ceny, a ta deprecjacja 
domów' m'ejskiclj nie może pozostać bez wpływu na 
ochotę do budowania nowych budowli, choćby nie- 
wiedzięŁ iiu ustawami zwolnionych od ochrony loka­
torów’. Wniosek z tego, że przed zniesieniem ustawy

DR. WŁODZIMIERZ MARKOWSKI.
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(Referat wygłoszony na powszechni tn Kongresie 
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Jesteśmy świadkami imponującego ale zarazem 

i przykrego zjawiska! Oto na apel Lwowa, przybyli 
z całej F-'„>iski delegaci świata pracowników pań­
stwowych i zebra się dziś w tej gościnnej sali, aby 
radzić nad opłakanym swym losem, jakim obdarza 
ich za pracę i bezprzykładne poświęcenie ich demo­
kratyczna, praworządna i wolna Rzeczpospolita — 
Ojczyzna! •

Smutne ale niestety prawdziwe!
Wobec tylokrotnych już wieców', kongresów, de­

legacji i fi). kroków rozpaczy .pytam, co jest znów po­
wodem, a (zwłaszcza jakie są cele dz;sicjszego zebra­
nia i to tale tłumnego, w którem obok starców i wy-1 
soicich rangą urzędników widać młodych pracowni­
ków i praco1,, niczki, obok dygnitarzy i kierowników, 
władz i urzędów niemniej tzw. niższych funkcjonar­
iuszy, a nawet tych nieszczęśliwych dziś emerytów, 
i wdowy’'. Całe to poważne liczbą i nastrojem zgro­
madzenie uświetnione jest obecnością i łaskaw, współ­
udziałem — gorąco przez nas odczutym — przed­
stawicieli bratnich związków i organizacji urzędni- 
czycit Warszawy, Krakowa, Poznania, Wilna, Stani­
sławowa. Tarnoj'ola oraz wielu innych pokrewnych 
zrzeszeń.

Skrajna wprost nędza, głód i poniewierka mate­
rialna i moralna z jednej, stanowcza i solidarna chęć 
i postanowienie oezwzglęanej sanacji tych opłaica- 
nycli stosunków z drugiej strony, oto bodziec i po­
wody naszego zlotu, zwłaszcza że moment faktycz­
nie ostatni, a taktycznie i psycholog:csnie nader odpo­
wiedni. '

Dniem jutrzejszym bowiem, jako dniem poprze­
dzającym otwarcie naszych nowoobranych ciał usta­
wodawczych, zamykamy niezmiernie ważny cztero­
letni okres poczynań państwowo-twórczych, mają­
cych stanowić podwaliny całego naszego dalszego 
życia politycznego. Może tedy nie od rzeczy będzie 
ułatwić naszymi obradami — przynajmniej w jie- 
wisym określonym kierunKU — taki krótki „rachunek 
sumienia** dotychczasowym odpowiedzialnym^ kiero­
wniczym czynnikom, podnosząc z tego miejsca nie­
które przynajmniej grzechy, które swoją powszechnie 
zresztą w społeczeństwie*odczuwaną już doniosłością 
nabieraj® — że się tak wyrażę znamion i cech grze­
chów ciężkich, a prizy dalszym ich kontynuowaniu, 
mogą dla Państwa stać się nawet śmicrtelnemi!

Nie mara zamiaru w obecnej chwili poruszać pa-. 
lego zawiłego kompleksu spray/ stanowiących do­
tychczasowy dorobek naszej odzyskanej niepodległo­
ści i życia państwowego. Nie czas i P»ra po temu. 
Zajmę się tylko jednym grzechem, nas dotyczącym, 
a stanowiącym społeczną bolączkę wymagającą na­
tychmiastowej operacji, t j.oslawioną już dziś w Pol­
sce kwestię urzędniczą.

Drugim — może ważniejszym i donioślejszym 
d’a nas i Państwa celem dzisiejszego Kongresu, to 
chęć kontroli naszych zbiorowych sił, z równoczesną 
wolą masowego odruchu manifestacyjnego, dokora- 
nugo na znak protestu solidarnie przez cały świat 
pracowników państwowych całej Rzeczypospolitej, 
przeciwko upośledzeniu i krzywdom; jckie bezwinnie 
nas na każdym kroku spotykają.

Pragnąc uwypuklić cel trzeci przypominam 
2naną przypowieść o kamieniu -i żłobiącej go prze­
cież z czasem kropli wody. Kamieniem tym to rozum, 
wola i zbiorowe sumienie naszego nowego Sejmu, 
Senatu i Rządu, Kroplą mającą upaść na tę twardą 
opokę, krótkowidztwa i dyletantyzmu dotychczaso­
wego to dzisiejszy Kongres.

Czwartym wreszcie i ostatnim a bezsprzecznie 
najważniejszym celem Kongresu dzisiejszego — to 
powszechne odczucie i zrozumienie doniosłości ha­
sła ogólnej i jednolitej organizacji.

Genezą stanu dzisiejszego kwestj iurzędnfczej w 
najogólniejszym zarysie to wojna i jej konsekwencje 
Ona to eacnwiala i zwichnęła z trudem niejednokro- '

o ochronie lokatorów niema nadziejś na zanteresows 
nie się prywatnego kapitału j uchem budowlanym

Pozostajc tylko budowanie kosztem Państwa 
W rzeczy samej rząd przeznaczył na ten cel 20 mil­
iardów mkp. Obliczono, że kwota to nie wystarczy 
na wzniesienie nawet 100 większych obiektów/ czyn­
szowych. Jakie są perspektywy takiego przyrostu 
domów, rozłożonego na wszystkie miasta Polski

! mech sobie czytelnik dopowie. Prawnik,

tnie zdobytą równowagę w różnych dziedzinach ży­
cia. Z nią i po jej zakończeniu przyszła także ducho­
wa ewolucja pojęć i zapatrywań, niosąca ze sobą, 
między innemi podniesienie niestosunkowe walorów 
pracy fizycznej w stosunku do umysłowej. W konse­
kwencji tego przyszedł spadek wynagrodzknia za 
tę ostatnią, z równoczesnym niezmiernym wzrostem 
ceny pracy i usług fizycznych. Zjawisko to potę­
guje zresztą fakt znany ogólnie, popierania wygóro­
wanych może nieco żądań przez sfery pracujące fi­
zycznie środkami radykalnymi jak strajkami uła-

1 twionymi poniekąd wskutek znacznie sj stematyczniej 
szego i powszechnie przeprowadzonego wśród sfer 
tych hasła organizacyjnego.

Nami zaś — przynajmniej dotychczas — kiero­
wały i kierują hasła i cele inne! Dalszym porodem to 
zgubne walki partyjne, ujawniające się na terenie na­
szego dtvcb.c.zasowego ciała ustawodawiczego, nie 
mniej też zbyt może skv/apliwa chęć niektórych 
stronnictw przeprowadzenia i ucieleśnienia haseł de­
mokratyzacji niemal we wszystkich dziedzinach na­
szego społecznego życia. Tej to akcji przedsiębranej 
raczej dla zyskania poklasku i popularności w da­
nych sferach, zawdzięczamy powszechnie dziś da­
jący się. zauważyć prąd zmierzający do uprzywilejo­
wania pewnych warstw szerokich narodu zc szkody 
innych, wywalczanie dla warstw łych nawet per fas 
et nefas korzyści i przywilejów’ — wbrew zasadom 
demokratyzmu. — głównie w dziedzinie obowóąoków 
obywatelskich polegających lia pewnych koniecznych 
świadczeniach materialnych.

Prowaazi to do faktu — bądźmy szczerzy — że 
np. rolnik, który przed wojną chcąc uiścić przypada­
jący nań poaateic, stosunkowo jak ha ówczesne czasy 
niewielki, musiał sprzedawać powiedzmy korzec 
pszenicy, dziś może obowiązek ten spełnić pozby­
wając się jednego lub dwu jaj względnie jakiejkol­
wiek innej minimalnej części swych produktów pra­
cy. Resztę kapitalizuje i gromadzi bądź pod postacią 
surową, czekając na lepszą koniunkturę dro^yźnianą, 
bądź w postaci marek, których niejednokrotnie na­
wet zliczyć nie może! Stąd pochodzi to zjawisko, że 
obok nędzarzu rekrutujących s;ę z ludzi pracujących 
wprawdzie też umysłowo, ale w za«\xiacli wolnych, 
dla których spadek waluty i rodząca się stąd droży­
zna jest tylko I wyłącznie kwestją podniesienia ccay 
swych usług osobistych, rzeczy dla urzędników nie­
dostępnej, albo też posiadaczy mJjonowych, a nie­
długo może miliardowy ch dochodów, operujących 
tymi kapitałami w' myśl zasady „Gokl irsaćht Óofcf* 
nieraz bardzo nieuczciwie i bez oglądania się tak na 
dobro Państwra jak i na skutki izgubne i katastrofal­
ne wprosi tych opercji finansowych dla innych nie­
zamożnych sfer i waratiw narodu, o stałych regulo­
wanych z góry dochodach. Tu leżą powody i przy- 
czj' główne deficytu naszego skarbu oraz tej zwi­
chniętej równowagi budżetowej i niemożności jej 

przywrócenia! To są właściwe najważniejsze przy­
czyny naszej niedoli I nędzy z jednej strony, z dru­
giej zaś niemożności racjonalnego rozwiązania tego 
problemu ze strony czynników decydujących, mimo 
'uznawania przez te czynniki naszej krzywdy i niedoli 
oraz słuszności naszych postulatów'!

Na takim podłożu i tle ogóinem kształtowała się 
od początków naszej, państwowości tzw. „kwesfia 
urzędnicza** — a skoro uw zględnimy ponadto nasze 
opłakane stosunki ekonomiczne i walutowe, nie mo­
żemy się dziwić temu na co patrzymyl

Wobec takiej sytuacji, jest rzeczą dia nas naj­
stosowniejszą, zdecydować się co nam dalej robić 
wyi ada, jakich imać się środków i sposobów, które- 
by zdolne były skłonić nasze nowoobrane ciała usta- 
wouawcze a niemniej Rząu do radykalnej zmiany po­
lityki wobec nas, z drugiej zaś strony doprowadzić 
bezzwłocznie do związku ogólnej jednolitej organiza­
cji, obejmującej terenowo całą Rzeczpospolitą Pol­
ską, a jednoczącej w swem łonie eały świat praco­
wników państwowych, z równoczesnem stworzeniem 
naszego centralnego organu reprezentacyjnego w 
Warszawie.

Ponadto twierdzę, że silna i solidarna organba- 
cja jest asekuracją i to prawie bezwzględną ^irzed 
możliwością zajścia potrzeby korzystania z tej obu- 
siecznej broni, jaką jest strajk odsuwając możliwość 
tę prawie w nieskończoność.
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W chwili przełomowej dla narodu, w chwili o- J 
iwa a z woli naszej wybranego Sejmu polskiego, 
dobioga nas z Warszawy wieść żałobna o zgonie gen. 
Iwaszkiewicza. Po ciężkiej chorobie zakończył w : 
szpitalu Ujazdowskim życie ten, którego imię ele­
ktryzowało każdego mieszkańca Lwowa w ćmach je- ' 
go bonaterskiej obrony przed zakusami hajdamackiej 
czerni Zmarł ten, którego energji, pracy i dzielności ' 
zawdzięcza Lwów ocalenie od uciążliw ego oblężeń a 
w 1919 r.

Wśród huku armat i grzechotu karabinów w pa­
miętną noc Zmartwychwstania poznał Lwów gen. 
Iwaszkiewiczla. Poznał go w czasie najgorętszej je­
go pracy, kierującego ofenzywą wielkanocną, po któ­
rej ustało uciążliwe oblężenie, nastąpił bohaterski po­
chód Lwowskiej Brygady, a potem zawarcie pokoju 
I od tej chwili imię jego było na ustach całego mia­
sta. Znał go każdy lwowski żołnierz, widział go na 
ulicach miasta prawie każdy lwowianin. A oto dziś nie 
żyje!

Śp. gen. W. Iwaszkiewicz, urodzony w 1871 r. w 
Omsku na Syberii, syn tych, którzy za świętą spra­
wę rozkazem samodzitrżcy cara przesiedleni w 
tajgi Sy blru, niusieł; pędzić żywot wyzutych z rod 
prawa niewolników, od lat młodzieńczych nosił mun­
dur wojskowy. Do roku 1918 mundur rosyjski, od r. 
1918 mundur wolnei i niepodległej Rzeczypospolitej 
polskiej. Od nauk w korpusie kadetów i w wojskowej 
szkole Pawłowskiej chował się gen. Iwaszkiewicz w 
twardym żołnierskim rygorze. Wszystką zdobytą 
wiedzę fachową, cały dorobek duchowy w odbywane.* 
służbie dla cara chowa! generał dla ukochanej Ojczy­
zny, w której zmartwychwstanie wierzył święcie, 
wierzył od dziecka bo Wiarę tę wpoili mu rodzice za 
św.ętą walkę o wolność na Sybir zesłani. Aż wre­
szcie to oo było nuirzemem w snach jego; najskryt­
szych myślach, marzenie o armii wskrzeszonej Pol­
ski i jego w arrnji tej służbie, ziściło się. Kiedy w 
chwili wybuchu rewolucji rosyjskiej pod wpływem 
Stanisława Grabskiego gen. Dowbór-Muśr.icki podjął 
trud tworzenia w Rosji armii polskiej, gen. Iwaszkie­
wicz, by! jednym z pierwszych, którzy zgłosili się do 
iej akcji.

Stajfejt na czele dywizji organizowanej w Jelni, 
i dywizję tę przeprowadzi! w bardzo trudnych wa­
runkach, otaczany i atakowany z wszystkich stron 
przez wojska bolszewickie, całą i nienaruszoną do 
Bc-brujska łącząc się. z resztą sił zbrojnych gen. Mu- 
śnickiego. W r. 1918 obejmuje dowództwo armii i 
frontu aiieyjskiego, brawurowym atakiem odpiera 
Ukraińców z pod Lwowa za Zbrncz i orężem zdo­
bytą oddalę Polsce w wieczyste władanie Ziemię 
Czerwieńską.

Gdy na odbudowującą się Polskę spadła dzicz 
bolszewicka, gdy w Wiśle czerwony kozak, chciał 
konia napoić, na czele VI. arrnji operującej na terenie 
Małopolski staje znów rycerz niestrudzony gen. 
Iwaszkiewicz. I znów brawurowy atak, zwycięski 
pochód do rasa neutralnego, znów na ustach lwo­
wian jego imię, imię obrońcy grodu kresowego.

Gdy go już opuściły siły i energia przechodzi z 
czynnej służby wojskowej w stan spoczynku. Osiada 
w Warszawie, stolicy ukochanej przezeń Ojczyzny 
i do ostatniej chwili nie zapomina o pracy dla dobra 
narodu. Roił o pokojowej i produktywnej pracy dla 
kraju, rrryśla! wciąż o ofiarowaniu Ojczyźnie nieuży­
tecznych już dla wojska sił, i w chwili tej sjwtyka go 
śmierć.

JACK LONDON. 8)

Blanki.
Nowela,

Dom opustoszał, on zaś wszedł do sypialni, gdzie 
f handlarz leżał, drzemiąc. Mauki najpierw usunął re­
wolwery, potem włożył rękawiczki ze skóry1 ryby 
promienistej na ręce Pierwszą przestrogą dla Bun 
stera było jedno pociągnięcie rękawiczkami, które 
zdjęło mu skórę m całej długości z nosa.

„Dobrze ci, panie, co?“ szydził Macki, między 
dwoma pociągnięciami, z których jedno zdarło mu 
skórę s czoła, a drugie ogołociło ze skóry jedna 
stronę jego twarzy. „Śmiej się teraz, djable, śmiej!'*

Mauki spełnił swe dzieło gruntownie a Kanaki- 
pozostając w swych domach, słyszeli krzyk, białego 
wielkiego człowieka**, jaki Bunster podniósł i wyda­
waj! przez przeszło godjziuę.

Gdy Mauki skończył, zabrał busolę okrętówą 
wszystkie fuzje i amunicję na dół na łódź, którą nadto 
począł obciążać skrzynkami tytoniu. By 1 jesizcze tern 
zajęty, gdy z domu wyszła jakaś szkaradna. ófcJu- 
piona ze skóry postać i poczęła biedź w dół ku wy­
brzeżu, dopóki nie padła w piasek i poczęła wić sie 
i bełkotać niezrozumiale. Mauki spojrzał ku niej i za-

Poszedł. by stanu,ć do najwyższego apelu i zdać 
raport z życiowej słuiżby a między nami został duch 
lego i czyny Jego.

Zwłoki gen. Iwaszkiewicza sprowadzone zostaną 
do Lwowa i spoczną na cmentarzu obrońców Lwo­
wa, spoczną wśród tych, którym hetmanił za życia, 
i wśród tych, których niegdyś obronił, teraz opu­
ścił, a duchem będzie Hetmanił.

Warszawa. (AW) Pogrzeb zmarłego gen Iwasz­
kiewicza odbędzie się we Lwowie. Zwłoki spoczną 
na cmentarzu Obrońców Lwowa, jak życzył sobie 
tego gen. Iwaszkiewicz i jak zastrzegło to sobie mia­
sto I^Wów, Pogrzeb odbędzie się we czwartek. W 
ooniedziałek odbyło się posiedzenie komitetu dla od­
dania ostatniej posługi izmarłemu.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Wji&ład dr. fi. Ktana o ł55i51e.
—2 —

W odnowonel, specjalnie unząazonej pięinsej sal’ 
w Collegium maximum w gmachu pjosejmowym roz­
poczęto onegdaj w niedzielę 26 bm. nową serię po­
wszechnych wykładów Uniwersyteckich, poświęco­
ną tym razem specjalnie królowej wód naszych Wiśle

Po przemówieniu delegata Uniwersytetu prof. 
Siemiradzkiego, który jako kierownik tej instytucji 
zaznaczył, jż powszechne wykłady rozpoczną obe­
cnie 25 rok swojej owocnej w kulturalne rezultaty 
działalności, wypowiedział zajmujący wykład dr. fĆ 
Nittman o V. iśle, jej biegu i znaczeniu dla ziem pol­
skich.

Prelegent zobrazował kierunek biegu rzeki 
wspomniał o przeszłości, kiedy Wisła w dawnych 
epokach geologicznych była olbrzymią rzeką, ucho­
dzącą koło wysp szetlandzkich w Anglii i podkre­
ślił szkody wynikające dla nas z nieuregulowania 
rzek naszych, a szczególnie Wisły. Podał też krótki 
obraz historia „poezji Wisły** poczynającej się już w 
XVI w. tj. z pici wszyin rozkwitem naszej literatury 
i kultury nowożytnej. Motyw „wiślany** przewijający 
się jak nić złota w literaturze naszej przez cztery 
niemal stulecia dowodzi wymownie, iż organizm poi 
ski miał żywą świadomość znaczenia tej rzeki dla 
Polski 7 datrrch przyrodniczo-geograficzjiycli wyni­
knąć też tnhpiał ten fakt historyczny, iż naród mie­
szkający nad Wisłą zapanował nad dorzeczami są­
siednich rzek. wchodzących w skład dawnej Rzeczy­
pospolitej naszej.

Z podziałami Polski, z przecięciem granicami 
państw rozbiorowych biegu rzeki Wisły, straciła ta 
rzeka na znaczeniu i stała się omal martwą w XIX. 
stuleciu, obecnie jednak z wskrzeszeniem Polski spo­
dziewać się można, że ziszczą się marzenia Żerom­
skiego, który w wydanym w r 1918 poemacie prozą 
o „Wiśle** zanowiada wskrzeszenie dawnych trady­
cji „Wielkiego Kazimierza* ‘i wróży nowy rozkwit 
życia handlowo - przemysłowego na Wiśle. Per­
spektywy tych nowych wielkich trudów kultury, 
zarysowane mistrzowskiem piórem Żeromskiego 
przedstawił dr. Nittman na zakończenie swego pierw 
sizego wykładu o Wiśle, zaznaczając zarazem zupeł­
nie słusznie, iż doprowadzenie tej rzeki, jako drogi 
wodnej do należytego stanu, stanowi obecnie *uxiaj 
że jedną z najważniejszych potrzeb kraju.

Oprócz dr. Nittmana mówić będzie o Wisie i 
problemach z nią związanych szereg innych wybi­
tnych prelegentów w obecnej serji powszechnych 
wykładów uniwersyteckich.

trijnr.tiWWJiWBiJiiKtuu. .i'iw—i. jwt m—unw Bumiww—.
wahał się. Potem podszedł i uciął jej głowę, która 
zywinął w mat i wetknął na śrucie sterowej łodzi

Tak cichym był sen Kanaków tego gorącego 
dnia, że nie spostrzegli nawet, żc statek wypłynął 
przez przesmyk na pełne'morze i skierował się na 
połudie, pędzony południowo-wschodnim wiatrem 
Ani tóż nie widziano go nawet nt. tej długiej drodze 
do brzegów Y żabciu i w czasie uciążliwej drogi stam­
tąd do Maiajtaf Zatizymai się dopiero w Port Adams 
z masą fuzji i tytoniu, jakiej chyba żaden człowiek 
przedtem nie posiadał. 1 ec? i tu nie długo pozostał 
WiózS bowiem'głowę b:Jego,. toteż tylko dżungle 
mogły mu dać ochronę. Tak więc wrócił do wsi 
utkrytych w gąszczach, gdcie ubił s-arsgo Fanfoa 
1 pód tuzina innych naczelników i sam się uczynił 
naczelnikiem tych wsi.

Po śmierci ojca, brat Maukiego rządzi! w Port 
Adams, a połączeni razem, ludzie słonych wód i mie­
szkańcy dżungli, stworzyli najsilniejszy pośród Kopy 
walczących szczepów Malaity.

Lecz większym niż bojazń rządu angielskiego byt 
Maukiego strach przed wszechpotężnem Towarzys­
twem mydlarskiem Moor.gleam; pewnego dn:a nade­
szła do niego w zarośla wieść, przypominająca nra 
żc,jest'dłużnym Towarzystwu ośm i pół lat pracy. 
Posłał towarzystwu odpowiedź Przychylną i wtedy 
pojawił się nieodłączny biały człowiek, kapitan stat-

listopada.
TEATR WIELKI,

Wtorek Z8. lish pada, o godz. 7 w. „3al maska- 
wy“, opera w 3 aktach Vermego.

feroua 59. listopada o godz. 7 w. Uroczysty wie 
czór ku uczczeniu Rocznicy Listopadowej’ Część 
koncertowa i „Warszawianka*.*, opeia w 1 akt. Sta- 
dlera.

Czwartek 30. listopada o godz 7 w. „Dzieci zie­
mi",-sztuka w 3 aktach Rittncia (piemjera) 

teatr mały.
Od poniedziałku 27 do ezuartku $0 listopada „Sub- 

iokato ka“ kiot w 3 akt 

TIA^R NOWOŚCI.
Wtoiek 28. listopada o gedz. 7 w ,„',ar?onka,<, o 

peretka w 3 akta cli Benatzky*ego.
śrtóa 29. listopada o godz. 7 w. „Bajadera**, o- 

peretka w 3 aktach Kalmana.
Czwartek 30. listopada c godz. 7 w. „Japonka*, 

operetka w 3 aktach Benatzky ego’.

— „Bal otaslkowy“, który dz’ś, tj. we wtorut, tdzie 
raz jeszcze w Tcz tr;e V ielKim, będzie miał bardzj 
dobrą obsadę, Łióią tworzą pp. Mann, Dolnicki, Sze 
tarska, mubicz, T'ęczurowska l inni. „Ba’ maskowy** 
zejdzie następnie z Muza teatralnego.

— „Dama w gronostajach'*. Na liczne żądaria pu­
bliczności powraca jedyny raz miła, piękna ta ope­
retka na afisz Teatiu Nowości w środę dnia 29 bm, 
W operetce tej wystąpią cl wszyscy artyści, którzy 
grali na piemierze pod rtżyseiia p. Kuligówskiego.

— \V „Sutlokatorce*'. która stale wypełna wido­
wnię Ieatru Małego po bizegi, w reli Jan.nv wystę­
pować będzie obecnie p. Łozińska, ceniona urocza 
artystka, ktoia io’ą tą zdobędzie sobie znowu jak 
zwykle szeroki n-zgłos i uznanie.

— „Dzieci ziemi". Premiera cennego dzieła Rit trie­
ra odbędzie się we czwartek w Teatrze Wielkim 
W. głównych fisiach wystąpią pp. Romanówna, W;-’ 
laud, Pillerowa, I<v ialkicwkzowa, Peliński, Szktt-i 
delsl.i, Lochman i Kalinowski. Reżyseruje P. Żytcc- 
ki. P;oby dobiegają ktnea, obecnie pracownie tea­
tr ahic montują samclot, który potrzebny jest w o ; 
statmiii akcie. ..y. ■*#,’

— Sfckrctatjnt Młodzieży YszechpobkleJ (Kob:
Iwowsnie) t.r;ędtje wt wtoiki i piątki od 7—8 wie­
czorem w lokaty C/Ątelni Akademickiej.. W powyż­
szych godzinach pizyjmuje się wpisy nowych człon­
ków. ,

— Polskie Towatzjsrwo Politechniczne. We śro­
dę dnia 29 listopada br. c godz. 6.15 wieczór oTbę- 
dz,e się jebrapie tygedniewe na którem p. prof. Dr 
Tadeusz Malaiski wygksi odczyt oL „O Radjotele-’ 
fonji**.

— Rzadka okazja. Począwszy od dnia 25 lis*opada' 
br. odbywać s© będzie co wtorku i soboty w god‘z' 
od 4—6 popołudniu w lokalu Komitetu Budowy II- 
Domu Techników \,e Lwowie, nrzy ul. Leona Sa­
piehy i. 55 licytacyjna sprzedaż książek w ogólne*, 
ilości 12.000 tomów. Dochód przeznaczony na bu­
dowę Ii-go Domu 'i echhików. Licytowane będą 
dzida beletrystyczne,'naukowe i nuty. Sposobność 
taniego nabycia niejednego cennego dzieła; a cara-' 
zem sposobność poparcia tak ze wszechmiar godnet 
tego akcji, Budowy Ii-go Domu Techników zacie­
kawi zapewne szerokie koła bibliofilów’.

— Nareszcie w nowym gmachu. Z poczty dono­
szą nam, że oddział pakunkowy/, po czteroletniej, 
prawdziwej poniewierce, gdyż urzędowano w ty m 
dziale na pk Cłnwym, bądź pod gołem niebem, bądź 
\V- r.ieopalanych norach, doczekał się nareszcie wczo 
raj przeniesienia do now'cgo gmachu, przy ul. Sł;>y^eaiMiniTWJUM—i-1 wiiirwwir-mwnmtr-:——1 niwiwwirr-a -wTrw-nijij^
ku, jedyny biały człowiek, za czasu rządów Maulcie- 
go, który odważy? się na dżungle i wyszedł cało. 
Ten człowiek nie t-yiko wyszedł cało, leęts nadto 
przywiózł ze sobą siedmset pięćdziesiąt dolarów 
w złotych sowerenuch — cena zapś.ity za otśm i pći 
lar pracy z 'doliczeniem ceny kupna pewny ch. fuzji 
i skrzyń z tytoniem.

Mauki juz nie vaży sto i dziesięć funtów. Jego 
brzuch jest trzy razy tak obszerny jak przedtem 
i ma cztery żony Ma tez różne inne rzeczy — fuzja 
i rewolwery, uszko f.hż .nki chińskiej i wspaniałą ko­
lekcję głów ludzi mieszkańców dżungli. Lecz cen­
niejszą niż cały zbiór jest inna głowa, doskoiudc 
wysuszona i utrzymana, o płowych jak piasek 
sa-cli i rudawej brodzie, zawinięta w najiepszego ga­
tunku !ava-lava, z najcieńszych Włókien. Gdy Mauki 
idzie na wojnę z mnemi wioskami, poza jego pano­
waniem się zmjdującemi, niechylmie wyciąga te 
swoją głowę : sayBptay w swym nałaau z trawy 
rozważa nad nią diługo i uroczyście. W takich ra­
zach cisza śmierci zapada nad wsią i nawę* dziecie 
nie ośmieli się zakwilić. Głowa ta jest uważana za 
na’.ootcżnie’':7e „zło" na Malujcie i posiadaniu lei 
pł-zypisują całą wielkość Maukiego.

KONIEC.
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w&ckiego, gdzie 'znalazł pomieszczenie i zabezpie­
czenie mienia ludzkiego, jakiem są rakiety poczto­
we, wprost wspaniale. Otwarcie jednak. ruchu na­
dawczego listowego i pakietowego, które .nastąpić 
miato zaraz po przeprowadzce odnośnych działów, 
dozna iznowu opóźnienia z powodu niedostarczenia 
na czas, przez pracownię stolarską najkonieczniej­
szych urządzeń biurowych.

— Wieczór autorski Brunona Jasieńskiego, znane­
go nccty futurystycznego, autora ..Buta w butonier­
ce", odpędzie się. w i ajbliższych dniach we Lwowie; 
słowo wstępne wygłosi p Payper, redaktor „Zwro­
tnicy"; w części licytacyjnej wieczoru weźmie u- 
dział autor, który odczyta nowa, meogłoszoną. do- 
tycnczas serję poezyj.

— Orkiestra amatorsKą Sokoh-Maderzy. Ubiegłe 
go tygodnia odbył się kor.cert popularny amator­
skiej orkiestry „Sokola-Macierzy" i kola mandolini- 
stów „Dźwięk". Oikiestra Sokoła rozporządza do 
bierni siłami. które pod doświadczoną batutą znane­
go muzyka p. Adama Osady wykonały interesujący 
program, obejmujący dzieła Griega, Gounoda, Mo­
niuszki, Schuberta i inne. Tak dobór programu jak i 
zupełnie poprawne wykonanie świadczyło pochle 
bnie o kierowriku orkiestiy p Osadzie. Nie dało się 
również zawstydzić Koło mandoiihistów „Dźwięk". 
Dyrygent Kcła p. Matlak, przygotował swój zespół 
•sumiennie i irćgJ się poszczycić pięknemi wynikami.. 
Koncert powyższy spotkał się z gorącym uznaniem 
publiczności, która nagrodziła wykonawców grom­
kimi oklaskami. Najeżałoby podobne produkcje -ak 
najczęściej urządzać, gdyż mogą przyczynić się sku­
tecznie do Dopułaryzowama muzyki i podniesienia o- 
góinej kultury

-- Z doli nauczycielskie}. Otrzymaliśmy następują­
cy list, który zamieszczamy bez zmiany Proszę 
uwzględnić moją niepunktualność w płaceniu prenu­
meraty na „Słowo Pclskie", ale pochodzi ona z przy 
czyn odenmifc ziucłi.-ie niezależnych; oto do dziś, rj. 
do 7. 11. nie ofrzytnato-m, jakoteż i całe nauczyciel­
stwo /borov/skiego powiatu płacy za listopad, iak 
również ucTAvaIonej taszczę v/e wrześniu zaliczki. — 
Przy szalefccej tu wprost drożyżnie, która w niektó­
rych artykułach Lwcw przewyższa, płaca Dfzecię 
tnego piacowtika jnafistwd^ego wystarcza w naj­
lepszym razie na 2/3 miesiąca, resztę czasu przymie 
ra się głodem, tembardziej. gdy dany osobnik obar­
czony jest rodziną. - Waianki h?'gjeniczne w szko' 
urągają Hajprvmitvw;iiejszynt pojęciom bygjeny: 
w i małych, ciemnych, zabłoconych salach pobie-a 
naukę 13 oddziałów tak, że sale szkolne od 8 fam 
do 4-tej popołudniu bez przerwy są zajęte. O jakiemś 
wietrzeniu czy wentylowaniu zupełnie n‘owy niema. 
Sale szkolne dla braku opału dotychczas nieopaiane. 
Za pracę w takich warunkach, które niszczą jego 
zdrowie, nauczyciel polski jest ■wynagradzany gło­
dem i chłodem.

— Sabotaż pi zeciwwojrkwwv w Chodorowie. Sta­
cjonujący tu oddzia* Karabinów nia^z. 60 p p. W. P. 
miał tym? dniami opuścić salę Sokoła w Chodoro- 
wic, którą dotąd z polecenia tutejszego burmistrza, 
p. Szumskiego zajmował, i przenieść się do nowego < 
i higienicznego b dymku p. Mojżesza Beera z pole­
cenia Staustwa w BCTree. Pan Beer tymczasem 
soost: zegłszy, co się święci, wprowadził się natych­
miast sam dc budynku tego, polecając równocześnie 
w opuszczonein pizez siebie mieszkaniu burzyć pie-3 
ce w celu uniemożliwienia wojsku zajęcia i tego )- 
.puszczonego pizez siebie mieszkania. Mimo doskO' 
nałege- doradcy, jakiego p. Beer posiada, sprawa ca­
ła oprze się prawdę podobnie o sąa doraźny.

— .Modele francuskie we Lwowie, Znana tutejsza 
firma „Alba, która tak skutecznie .-wemi perfum:, 
mi i mydłami ktiikuiujt’ z wyrobami francuskimi, 
wprowadziła teraz nowy dział konfekcji dla pań, 
złożony wyłącznic z modeli francuskich. Dział ten, 
przeznaczony jedynie dla zamożnej publiczności, za­
wiera najgustowriejsze medeie sukien wizytowych 
i balowych orarzw kapemszy Prócz tego dział obej­
muje wykwintną bieliznę damską z pierwszorzę­
dnych fabryk warszawskich. Otwarcie tego działu 
nastąpiło oucgda> przy udziale licznych reprezentaii | 
tów świat? kupieckiego i przemysłowego. Obecni i 
na otwarciu dziennikarze dow:edz'eli się z ust wła­
ścicieli filmy, że perfumerie i wrdy toaletowe tej 
firi. y z 8Jov’odu wysokiego cla na olejki i flaszki 
szlifowane, których u nas brak, mogą być tylko o 
30 proc, tańsze od wyrobów francuskich. Tak to 
nasze władze opiekują się przemy sieni rodzimym. 
Wystawa n odęli ńancusk eh otw arta wczoraj ścią­
gała przed oknami firmy tłumy pi bliczno.ści

— Are.w.toy anie niebezpiecznego bandyty. Do tu­
tejszego Ok’, bbzędu śledczego dostawiono wczoraj 
z Żółkwi przytrzymanego tam niebezpiecznego ban­
dytę Sabatowicza. podejrzanego o liczne napady ra­
bunkowe. Sabatów icza ujęto na weselu, gdzie sta­
wił czynny opór poster linkowym, stizełając do mcii 
z rewolweru. Posterunkowi nie oddali strzału z o- 
bawy. aby wśród wiciu osób, bawiących na wese­
lu, nie wywołać wypadku. Postcunkowi wreszcie 
zdobili ująć ten dytę, pizy kfóiym znaleziono rewoł- 
wer ł'f!gi.iski, wiele amunicji i czwrrgraniasty szty­
let. V dniu dzisiejszym ukończone- zostaną docłn- 
dzcoia wstępne w tej sprawie

Niewidziane we Lwowie : Dra­
mat życiowy w gł. loii i-.aiser 

Tietz Kino Ciura.:ts.

Z SĄDU DORAŹNEGO

flara ńcy raorćTują polskiego dżłałacza 
narodowego.

W sąazie karnym rozpoczęła się weżoraf rozpra 
Wa przeciwko dwom ukraińskim mordercom Roma­
nowi Łucejee 20-letniemu uczniowi pryw. szkoły re­
alnej i 20-letniemu Wasylowi Krupie, którzy w dniu 
13. bili, dopuścili się na rozkaz ukraińskiej tajne] or­
ganizacji wojsk, skrytob., nasadniczego nij-jialcistwa 
na osot.ie śp. Michała Łanowego, znanego działacza 
narodowego i przewodniczącego komisji wyborczej 
w Lubyczy Królewskiej pow. Kamionka Strumiłowa. 
ojca 5-ga dzieci.

Rozprawę prowadzi r. Angielski, oskarża, prok 
dr. PaKiikawski.

Akt oskarżenia.
Po zebraniu generaliów od oskarżonych prok. p, 

dr. Paklikowski wniósł ustnie następujący akt oskai - 
żenią:

Na podstawie przyiman a obwinionych, złożone­
go jednpz,godnie w dochodzeniach policyjnych i na 
podstaai ie zeznań Romana Łucejki złożonych przed 
sadem .'śledczym w dochodzeniach przygotowaw­
czych stwierdzonem zostało, że obaj obwinieni jako 
członkowie ukraińskiej tajnej organizacji wojskowe: 
maiącej na celu wywołanie powstania we wschod­
niej części Małopolski, mającej dalej wykonywać sa­
botaże, otrzymali rozkaz od tej c-rganizacji wykona­
nia zamachu na .śp. Michale Łanowym, ze wtględu 
na to, że śp Łanowy, jako gorący patriota polski 
okazał się niebezpiecznym dla sprawy ukraiórkiej. 
Obwinieni zwlekali jakiś czas z wykonaniem zama ­
chu, dopiero aresztowanie Jana Łucejki, brata obwi­
nionego spowodowało obu obwinionych do powzię­
cia zamiaru pozbawienia życia Łanowego. Decyzja 
zapadła dnia 9. ten. Obwinieni zeznał’ zrodnie przed 
sędzią śledczym, że mieli osobiste pobudki do oso­
bistej nienawiści i zemsty ku Łanowemu, że te po­
budki skłoniły ich do stanowcze! decyzji. Dnia 13. 
h. m. nie mieli obwinieni sposobności wykonania za­
machu. Tu nadmienić należy, że Wasyl Krupa, maiąc 
od tej tajnej organizacji wojskowej rozkaz wykona­
nia zamachu, postara! się o broń a mianowicie re- 
Y ołwer 8-mio - stnzałowy. ktory za pośrednictwem 
siostry swej Ireny przy zachowaniu wszelkich ostroż 
ności wydostał od Ksawerego Procyka wraz z 3 
ostrymi nabojami Rewolwer ten dał Kuma Łucejee- 
który przechował go na iazfe w sianie w stodilc. 
Łucejko wypróbował broń, a ponieważ kule były za 
krótkie postarał się o nowe i nabił nimi bron Sto­
sownie do umoąyy w dniu 13. bm. Wasyl Krupa wy- 
wofał Łucejkę gwizdanie n z domu aby poszukać Ła­
nowego ’ wykonać nawach. W tym celu wzięli ze 
sobą 8-ntio - strzałowy nabity rewolwer ukryty w 
futerale. W szynku Rozalji Fołisiewiczowej znaleźli 
Łanowego, który siedział w towarzystwie. Oskar 
żeni kazóli sobie podać oół funta szynk’, którą zjedli 
w drugiej izbie. By nabrać odw’agi do mordu udali 
się do szynku Ryiki Sa.nerte-unowej, gdzie Łucejko 
wynił kieliszek wódki a Krupa szklankę piwa. Pc 
chwili do tego szy ikn przyszedł śp.. Łanowy. Gdy 
oskarżeni przekonali się, że to on, wyszli ze szynku 
i postanowili czekać na Łanowego obok kościoła na 
skraju lasu, którędy Łanowy musiał wracać do do­
mu. Około godz. 8 wieczorem śp. Łanowy’ wyszedł 
w towarzystwie Iwana Hurija, trzymając, się pod rę­
ce. Ob', mieni puścili ich obok siebie a następnie szli 
za nhiii. Gdy znaleźli się w odległości 15 kroków za 
nimi, Roman Łucejko wyjął rewolwer i podając go 
Krupie, powiedział: „Majesz tu rewdłwen strilaj w 
Łanowoho a jak jeho zabijesz to !«a nsunu druhoho 
proiyv/nyka polityciznolio".

Po tych słowach Krupa wysunął się naprzód, i 
zbliżywszy się do Łanowego na taką odległość, że 
chybienie było niemożliwe, strźfeiil do niego z tylu 
z tern przeświadczeniem jak zeznał, że trafił dobrze. 
Rciroan Łucejko posięjMJwał za nim. Po oddaniu strza 
łu obai obwinieni zbiegli na łąkę przez groblę po­
czerń skierowali się l.n domowi Ronana Łucejki., Po 
drodze W. Krupa oddał i.ewolwer Romanowi Ł., by’ 
go schovzał a len tego samego dnia, ukrył rewolwer 
w’ lasku w oddaleniu 45 kroków od domu, zakopująt 
go w głębokości 10—15 c.tm. w piasuu. Rewolwer 
ten na żądanie władz śh dezycli w obecności świad­
ków odnais-zT i wygrzebał sam obwiniony Roman 
Łucejko i oddał go w ręce władz śledczych.

obwinieni zeznali zgodnie, żc do winy po­
czuwają s.ę w zupełności i żc dokonali zamachu z 
pobiuiek poiityczny'eh na podstawie otrzymanego roz 
kazu i z poy odów osobistej zemsty, Irtórych napro­
wadzi liczne przykłady. Ponieważ zatem na pod­
stawie de ychczasowycli wyników srwierdzoneni zo­
stało, że obwinieni mieli zamiar zabiciu M. Łanowe­
go, że 'zostali nasadzeni w ceiu zabicia go z rozka­
zu władz laincj woTSk. "krsinskiej organizacji i z 0“ 
spoistych pobudek-, ponieważ czyim tego dokonali 
bronią paliią i z tylu w chwili, kiedy denat tego naj­
mniej się spodziewał i ponieważ działali jako bezpo­
średni sprawcy i z ich bezpo.średmego działania 
śmierć Miciiala Łanowego wyniłda, przeto oskarżo-

} nie, ich obu o zbrodnię skrytobójczego i nasaduicze- 
go morderstwa przed sądem doraźnym jest irzasad-' 
nione,

Zajaw’a.
Zanim przystąpiono do przesłuciiania oskarżo­

nych, zabiał glos ofccóńća '■& Ewyrj, żądając, aby 
prokurator wnosił oskarteiw w języku ukraińskim 
a dalej, by odroczyć roiEpiwyyę na 4 godziny i dać 
możność obronie porezamtw. s*ę u cSłrwksr-nyinL —-i 
i rybunał po naradzie orv;<a.\i j»rr.< <4flłŁr" może 
przemawiać w języku poluky-n a co ds przerwy zgo-

i dził się, ale na jednogodzinną.
Oni „niewinni".

Po pnzerwie oskarżeni, którzy’ w śledztwie ze, 
skruchą przyrznali się do zbrodni, pouczeni pr,.eK ob­
rońców, wyparli się wsźelkiej winy, ośunadczając.- 
że do pojirzednich zeznań zmuszono ich bicmtn. Ob-‘ 
winionych nua 10 bić bykowcami po golem ciele. Tu 
stwierdza przewodniczący, że badania lekarskie nie 
wykazały żadnego śladu bicia.

Oskarżeni początkowo nieśmiali, przerażeni, po. 
konferencji z obrońcami nabrali rezonu, wybierając 
się. jakoby dokonali zamachu na Łanowymi.

W policji „wsio brechaii" aby ich me bito. a;!s 
kto ich lftł, nie wiedzą.

fazowodniczący odczytuje zeznania ich w śledz­
twie, gdzie obai szczegółowo opisali tak zamach, jak 
i przygotowania do niego. Otrzymali od tajnej orga- 
nizaeli rozkaz zamordowania naczelnika stacji w Lu­
byczy Królewskiej Ząbkiewicza, Łanowego lub kogoś- 
tn<eciego. którego nazwislra nie może sobie przj - 
pomrucć. Dokonanie tego mordu było warunkiem do­
puszczenia ich na mrwersytet ukraiński. Ząbkiewicza 
Krupa nie chcial zabić, bo udzielał dawniej lekcji jo­
go synowi Krupa przyznaje, zezna,waf tak przed 
sędzią, ale nie w iedział, że to sędzia.

Rozprawa popołudniowa
rozpoczęła się o godz, 5-tej spray/ozdoniem rzeczo­
znawców sądownych, z ł birych prof. dr. Sieradzki 
odczytał protrkó* sekcji zwłok i stwierdzi! ze śmierć 
śp. Łanowego nastąpiła wskutek wewnętrznego prze 
krwienia.

Z kolcu przys'ąpiono do przesłuchania świad­
ków’. wśród którycii ogólną uwagę wzbudziły zezna­
niu Anuy Łanowej, wdowy po zamordowanym Mi­
chale. Opov.’iadała ona, iż ciężko ranionego męża 
.przywieziono do domu o pól do 9-tej wieczorem. — 
Cierpiał bardzo i prosił, aby go dobić. Od pierwszej 
chwili świadek skierował podeirzenia ku obu oskar­
żonym, którzy’ od pewnego czasu śledzili za jej mę­
żem i często zachodzili na dworzec. Podczas prze-- 
wożenia ciężko rannego do Lwowa, łanowy przed 
funkcjonariuszem policji Demczukiem i świadkiem ze 
znał, że również sądzi, iż zamachu dopuścib Uę Łu- 
cejk.o i Krupa. Żyw iii oni nienawiść do śp. Łamowego 
który za pracę na posterunku kniejowym otrzymał 
w rorzkazie 12 dyw. piechoty zaszczytna wzmiankę 5. 
„Orlęta". Pozatom pracowmł śp. Łanoww rad orga­
nizowaniem szkolnictwo?, a w dobie wwborczei bvl 
przewodniczącym komisji. Wwcutek tragiezrej śmier­
ci męża pnpadU Łanowa wraz z trojgwir. drobnych 
dzieci w skraji", nędzę.

Z pośród innych śwńadków-, obciążajaccmi oskar­
żonych były zeznania, złożone przez Iwana Onysz­
kiewicza, rolnika i towarzysza, osk. Krupy. Swiadcir 
zeznał potl prizysięga, że dow;edz'awszy się c zama­
chu na żyrcfie śp. Łanowego, odr.nzu doszedł do urze- 
konania, że śp. Łanowy padl z ręki Łucejki i Krupy. 
Poprzedniego wieczo-ra przed zamachem, stojąc koło 
kościołi zauważył dwóch przechodniów, z którvc’’. 
w jednym po glosie poznał Łucejkę. Dbaj mówili o 
Łanowymi i liczyli dnie, w których byi on wc-lny oa 
slużiby.

Dfdsi świadkowie.
Po przerwie prok dr. Paldilowski postawił 

wniosek,by powołać do lozprawy Grzegorza Wra! 
ka, który stwierdził, że cbwfRisni od trzech tygodni 
śledzili Łanowt-go, lak. że po zamachu nabrał prze­
konania, że to oni popfiniii mord. Trybuna! przy­
chyli! się do togo wincsku.

świadek Iwan łnirij szedł krvty/czncg' wieczo-j 
ru z Łanowym, trzymając .go pod lamię, gdy’ wtem' 
za .limi coś trzaslo t hy strzał. Łanowy imyknal; 
„uciekajmy, bo r.as zastizclą". Po chwili Łanowy 
uczul ból w żołądku i j'ad! ną ziemię. Wtedy św’a-‘ 
dek zobaczył krew Łanowy nowied -ia! uted: 
„niech ich Bóg skarzc, dzickmcie Bogu, że strzelali 
z tyłu me z lmku. bo i wy-- balibyście dostali".

Z kolei i«*zc‘łuchano kilku świadków ną ikolic?' 
noić, kiedy obwinieni byli w szynku, m.ukając Lano 
wego a wszyscy i rawic zeznali zgodnie, że było fo 
około gildii 8-mej. kiedy dokonano mordu.

O gedz. 8 i pól wtecz. odroczono rozpraw ę d 
dziś godz. 9, rano

Piws przeciwko fepaiiinisWsi.
Podczas wczorajszej rozprawy przeciwko konni 

nistcm ęuzeslucbano oskarżonych Krytyka i fkmvką.' 
którzy nie zeznali nic nowego i zaczęto przesłuchi­
wać Choinyuia. Ten c-letni opowiadał o tern, jak za- 
giraf obiady w zabudi waniach św’. Jura

O godz. 2-ej odroczono rozprawę do dziś
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Dział ekonomiczny.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Sytuacja prawna spófctefeM. Z dniem 31 gru­
dnia br. 'iraci moc prawną ustawa o stowarzysze­
niach zarobkowych i gospodarczych z 1873 r„ 3 
Wszystkie stowarzyszenia zarobkowe i gesiwdercze 
(kooperatywy kredytowe, spożywcze, kopsajmy, wy­
twórcze, składowe, surowcowe), które do końca 
rcica bież, nie zgłosiły do sądów rcjestrowanycn 
uchwal w przedmioc;e przystosowania swych sta-j 
fcj'ów do ustawy o spółdzielniach, nie będą egzy­
stowały prawnie i narażone będą na konsekwencję 
przewidziane w ustawie. Związek Stów ząrobk. i 
gosp. zwraca zatem tiwacę członkom Zarządów i 
Rad nadzorczych na konieczność poczynienia zabie­
gów dla przystosowania statutów do ustawy o spól- 
izielniach, co należy bezwłocznie przedsięwziąć.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 27 listopada.

Z akcji bankowych notowano Ziemski Bank Kre 
dytow\ po zwyżkowym kursie 2000 — 1'olski Bank 
Przemysłowy 3000. — Bank Hipoteczny 1500—1550.

Z akcji przemysłowych notowano Chodorów po 
kursie 26000 i 26500. — W Krakowie 28500 i 26000.

Folska Nafta rozpocząwszy kursem 5700, awan 
sowala przejściowe na 5800. Pod koniec giełdy obni­
żyła sic na 5500. — W Warszawie 5300, 5100.

Zieleniewski 18500—18000.
Ćmielów nieefektywry 8000.
Ojkos 18000- 5500—18000.

Gafota obniżała się z 4200 ńa 4100. — NiecfeK- 
tywny 3300.

Parowozy obniżyły się z 9000 na 8300. —W Kra­
kowie t>600.

Pezct awansował z 3500 na 3800.
Karpalit 4?, 00-4600.
Siersza elektr. silnie zwyżkowa. Awansowała 

z 3300 na 4200.
P. T. H., które awarsowało początkowo z 2450 

na 2600, obniżyło się pod koniec giełdy na 2500.
Pocisk 4000- 3500- 4000
Browńry 26000.
Waluty 1 tlcw’z>:
Większe zainteresowanie sie dewizami 1 wah- 

taml T>rzy tendencji silniej zwyżkowej.
Paryż 1190— H75 -1195 - Praga 52214—521.- 

520. — Korcny czesku- 515. __ Londyn awansował 
z 74500 na — Wiedeń awansował na 24.—. —
Dolary łóSfló 16650 _. Bukareszt 106. — Zurych 
3090. —

Według telegrałicznych wiadomość rtotow*anh 
w Warszawie: Dobity 16oć0, 16*/75—16700, Belgja 
1115, 1120. li07^. Berlin 225. 210, Londyn 75500, 
76033, 75800. fJarvż U?S, >3l0, 1205. Praga 522'/, 
527, 525, Szwajcaria ,-10G 3125, 3110, Wiedeń 24.

Miłjonówki P25
Zurych (PAT,. Kursa gi»Hv r dnia 2.7 X’.
Berlin pnczłftkowt (W?'a fer^eowe fl-067 s, flolsndp

?ipP«. Nowv ’or«. 537- 53'jh Londyn 24 17. »sryż 3S40 
3S-C5— flediolan 2560 —25 7.5 Bruksela Oh-Ok Kopenha­
ga 00„ — 000 D Sztokholm ('■ otio, C0000 Chrystjanja-----
— 'OO-OlJ Madryt 0000 OOdC, Buenos Ayres 00.00, 
Pra a 16-95 i/ 00, Budapeszt 0'32'łljl Zagrzeb l'80— 1*80— 
Bukareszt 345. Warszawa 0.031'? Oęfińi Wiedeń 0.0075 
0-0074 Ausir. korony stempŁ v 30-76.

giełda zbożowa.
Lwów. 27. listopada.

Na Giełdzie transakcje w pszenicy po 46.930 
stacja zał. Kołomyja. 51.500 — Sokal i 52.000 — Je- 
zierzany. w życic po 32.500 — Lwów i w owsie po 
32.500 — Mikulińcc i po 34.000 — Lwów. — Popyt 
za zbożem twardem, owsem i jęczmieniem przy «- 
trzymanych cenach, wobec nieco silniejszej podaży.

Popyt za strączkcwemi przy slabem Ktofiaro- 
wanin.

Ziemniaki bez 'biotu.
Tendencja chwiejna — usposobienie ożywione.
Nastęone zebianic Giełdy zbożowej we środę 

dnia 29. listopada br. o gedz. 5-tcj wieczorem, w sa­
li Giełdy przy ul. Akademickiej 17, fil. brama.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Warszawa, 27. listopada.
(AW) Dnia 27. brn. w ministerstwie pracy i o~ 

P5eki społecznej odbyło się pierwsze wspólne posie­
dzenie mięszanej komisji dla zawarcia umowy zbio­
rowej w rolnic.wit. W obradach wzięli udział przed­
stawiciele wię!$sz:j własności tzatmskiej, doiegaci za­
wodowych związków robotników rolnych. Umowę 
zawarto na przeciąg 2 lat tj, 1923 i 1924,

Warszawa, 27. listopada
(AW) Ministerstwo przemysłu i handlu projek­

tuje wniesienie do Sejmu szeregu ustaw w zakre­
sie produkcji naftowej, między innymi o ropie Grun­
towej, o zakazie wywozu ropy itp.

t

KUPSJO I SPRZED h 2,
FiJa„a’im‘73 najnowsze poleca przsrabia mjdnie, tanio 
eltipCi magazyn Eugenji Cr©jawsKJ®i» Lwów,
Hali' ka 20, ii. p __ ___________ _________ 1771
Rp&nMmhKP do kiwną wNa lub tóenica z l^Flem
rv§fb«hyU!iB mieszkaniem wz jędrne mieszkanie *akze 
umeblowane, PoSredn ci*o wyklu.zone. Zgłoszenia po.l 
,S. M. • do Administracji._____________ 1 ..

wsrelóe przedmioty antyczne i artystyczne oraz 
JuuJ^ dymany perskie i pacę najwyższe ceny btamsław

Kielawa, Ri-*owskie<:Q 7. ____________6236

EsfMJPnia młyńskie, Kaspry, Cylir.iiry. Motory, Turbiny, 
nLiili&tJb Tranrmi ,e, Pasy, po cenach przystępnych 
poleca .Pilot" Lwów, Bat< rego 4 506?
Hhrt-ir, Kamienica si-.demdziesiąt ubikacji, brama wji- 
WSiiłóJu. zdowa, biblio dworca za 16 procent warości 
przeciw jennej z porodu wyjazdu zagranice, natycnmiast 
do sprzedania. Ajencji Lwów Chorążczyzna 27. 5323

Er,Hobi-7o najnowsze poleca, orzerałiSa modnie, ta-io 
nSplłlitiów magizyn Eugenji CroiowskSaJ, Lwów, 
ląlicka 2?‘, 11. p. _________________

« -w »L'ttrr“ pófkoncerowy, z angiel (tą n.ccha- 
’> du n ka. cz r.iv, krótki krzyżowy, ostatm mo- 

' - ~ • 5J13del, sprzedam, Łycz kowsaa 57, Bazyiewicz.
administrację folwarau z poręczającym dobo-

Vb. Jiiię dem ewsinalliue na tantiemę oh 1 styc u a 
1923 r. Zgłoszenia do Ad i Lustracji pod B.-rfflSzłośd\ 5322

D, ouuTPfJnwiw lub wydzierżawienia w miejscu tclima- 
a óptŁt-utluk u tyczncm cen rjru Ojcowa pod Krako­
wem V,iila z 0 pokoi z kuchnią przybudówką na sklep, 

<iw 'tna werandami konetsą na restaurację, tuf.kę. Wielka 
vkazja ula kurca, »e amatora, masarza lub przemysłowca. 
, laaoiriosSd: Szypul ki Kiakow Krowoderska 27. 5311
7iSB7«f3 dóbr 12;ieusza hr Łubieńskiego Zassów jod
SżHiliłjU C;;arną Maiopciska kupuje sł ntę nue.zwę za 
go.ówl ę lub na zamianę za drzewka owocowe. 5357
Scu uht różnyci wielkości enłyny gospod3 cze na skła- 
iLi' titfi dzie poleca Wystawa Maszyn iapehy 8. 52cl

nt.-ska, dams ą, pościelową, przyjmuje dc tz-cia
DlbiluL g zwalnia Teatyńska 1 A. _________32 <i
esntójsfTl“s1?1

WÓMń^i«t’ounjii a’0''1 jednopiętrowy, oficyny, duże j?o- SrCSlIt tSfelll dAÓ'ze, ogród owocowy (36 drzew) 
razem oko o pot morga do sprzedania poiowka. Jamińkki, 

M; chnackiego 18._____ ____________ ^53/_
Lj zagrani zne, zl iory, zapss.y kupuje siśle*Strg. 

SzczErban uL Wr^uow.-ka i0. 5o/ó

Kipię kamienicę z w< Invm mieszkaniem, informacje K. im 
Kopernika L. 16. ___ 53ćo

zim wvch szlach :tn .ch ci oio 103 ctn. sp.zeda 
zarzttd dóbr w Surcchowie p. Jarosław t;lD'->rt 

taw 56. 53.' 1
poLca Spółka kowali i stelmachów ul. Legio- 

Cflilte hów 5. _______ -A66

hhm WOLNE POMADY. •

Szkółek Zassów cp. loco pod Czarną (Ma'opol- 
Mdićtjtł ska, poszi.kn e zaraz wykształconego o .;ronnka 
f.chovc. w t ultuize róż i drzew owocowych. 53 8
AnoMfin Kostiuka, Kopernika 1? ,o eca oiicjdi tów pryj I 
rt^wilkjU watnyc , bony, kmezniet wszelką doboruwą i 
służbę dworską, miastową, restauracyjną i hotelową. 5355

^iftpn Niemczynowskiei, Lwów, ulać Akademitkł 3. po- 
i-ŁUt W |eca wS2t;|t;c Sj y nauczycielskie. Francuską, bony 
Polk', Niemki, nianie, słu.bę wszelką, ofieyalistów gospo- 
aaso'Yih. 53?4
(JnninPnife i :’O'»vy z ifzLUu kolonialnego do prace
! util VI n biu ow j poszuki.eany. Pa?' wa faoryka ciast 
Stanisław Gruręul, Jarosław. 5J09

ęj}’’ ftif!wratVP k* ’i!’ owane i mające dtnre referencje 
tSltlf CłuWww 0 t-ei Biuro pizcy przy związku pracują­
cej inteligencji Bieloitskiego ó. 5.559

Sonfijj lat Ste.Inkh. Djła k;e c,w liczka ssóoly gospodar- 
c e'( c.ierg-czna, d-ieir-ą ajnumstraiorka ze zna­

jomością ogrod-ictwa, pos>u.i.'je o p wieduiej p?sady. 
Świadectwa'na żądanie. Adres: St.ars-.o.vy (Pomorze? u pp 
Waiews’ ich dl < M. S. 5352

lida*.

Górno ;tą»ki poszukuje posady woźnego 
lub dcwo.cy z mieszaniem. Pod „In a-

5212

MJojłn zdąlna siła Biurowa majaca trzyletnią ■ r-ktykę 
fflsiUi 4 bi nową, pis ąca na maszynie, uczęszc; ająca na 
kurza bnebaberii handl >wo-k‘ p:ecklej i banxowej chętnie 
zmieni.posad-, ód 1 stycmia 1623. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji Słowa Poskk-go pod „Matura". 53’6

A'Wę*»lflf:‘ .'armacji z 10 letnią p-akfyką, katolik pos u- 
t}|aSka>i i,J e p0;;aay w wek; ej aptece, każdej chwili 
do dyspozycji. C>i ubne świadeciwą. Zgłoszenia: Stanisław 

Bączalski, Kraków, ui. Soityka 4. 5310

ssssoa 35OTSIGWO - ^?TA.LDSIOH».

5'l,,rEnpiy Akademii lYetjrynarji zgubił indeks, który 
eJiut llowo unieważnia. Łaskawego z- a, >zcę prosi o od­
danie tegoS pod adresem. Marjan Kosiński, Akadrnifa 
Weterynarii, 5362

DD^TJSSIEK’ A.
tańców rozpoczyfahj w najkrótszym czasie w>uczę
Nowicki Pańska i 6 53o5

w olbrzymim wyborze pnieca najtaniej 5291

W, Basiek, 'fem Abtaieh S.

1 różne kasze(hrerzsną. jęcz- 
m lenną, sprzedaje

wagonowo 1 workami 
Oddział Zwnzku Ekonomicznego

ICśłeic Folmczirdi 5K5
Lwów nl Tilickiewicsa 26 Telef. 3S&

! Łóżka żslazne. Łóżeczka dz ecimie. Materace spręży 
nowe, od n zki.włosienne, iomany, Kaca ki dr. r z 
ki cania, krzeht itięfe, Kanusze metdowe, Sj’pi dnie, 
Jai koc i iTzą.izeiua i!iu%*c polec* •• agazyn me li 
SiaiJ i SpCżkia Lwów, Kszmferzowska zS obok gmachu 

Policji Państwowej ągsO

Baczność! Br.czncśći

i
ul Chsrątcsyżny 9, (obafe Brtna Apollo)

POLECA:
iPczdełlca na cukry, S^ssetki na pansadkl, 
J?o Et«irki peć tarły i tacki, K.ssyczki 
po*»adM, Pudsa aa kap® usze, Papiery iu- 
śreij^at.rakje i do wyrębu, yutfeiek wycina

r o.ft« w Bskołaoh. ' 5353

9 nmaió 192S a ęjes&ś^e 11 ar laMa To-
«?Erzysla?a z isa«(^iją£ysn pcrzis&isjn 

dslBHnym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Zmiana, względnie uchwalenie nowego statut.;.
3) Ewentualny wybó-czlonkow Rady Nadzorczej.
4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynno-ci za rok 1921.
5) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem 

na udzielenie Dynkcji absolutorjum.
6) Wniosek Rady Nad orczej na rozaział zysków.
7) Wnioski członków.

Rada nadzorcza.

E3Sff33SmBmW?rf ’2Ear~ ~7MB3SS3»EKEg3nsaai
htóte fefonow.

rataiiri rafioiB 

ś tefwso hi raHry
poteca 5377

Edward Kuprzj oski, LwM Syklasb.lS

PUJSS ŻELAZNE
dostarcza wprost ze s «^du luo król >oiermino*’O, ponattersiEMmsB, mmi fawry,«y, na.
POTĘSA S ft. feÓĄ B^lwa 8.
Własne Fabryki Maszyn rolniczych 0$wteclm, ToruA, 

<3rofcy $32 i

t

»
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W Mga%wlg ERA

podając ceny cd — <io 
Leząc o wiele drożej.

Ceny oodane są fair tyczne! a nie jak to firmy trzeciorzędne praktykują, 
w aaonsarri’ w sidepie jednak okłamują i wprowadzają w błąd kupujących

^sirae^assay przed te^o rts»d®aju kopcami!
• Mkp. I M«p

jampery haczkow 14.200 Bluzki reklamowe 4.500
, wiedeńskie 16.000 .. laneiowe 5.50C
. modele
, jedwabne

Mkp.
56.000
35.000
9.800

34.000
25.000

16.000
’7.5OO
19.500

110.ft!i0
9,000 Żakiety panieńskie 

33.000 Koszule szyfonowe
9.500 Bluzki reklamowe

19.500 „ f!..n iowe
35 000 „ wełniane
22.001) Garnuurki dla chłopców

maiuw. 12.500 
modele 23.008

29,000
9.800

IWS3KB® g

Lwów, isl,
©ykstajskn I. 2J,

bbiliooia

kryte skórą skórą woło­
wą i baranią, g-abeknowe 
i welwefcowe pfesSada na 

składzie 53:2
Sukuie gabardynowe 

„ wełniane 
w szewiotowe 
~ trykot wełn.
„ „ jedwaoce
„ aksamitne

Szlafroki flanelowe 
„ sukno

Spódniczki wełniane 
Żakiety wełniane 

, wełn. w pasy 
M płaszcze 

Peleryny wełniane 
Zawljanki podwójne 
Sweiery męsk e t*ie z po­

krzywy 
Pledy gładkie

Żakietu panieńskie 
Sweiery męskie białe 

8 800 Koszule szyfonowe 
12.580 j MaHki szyfonowe

9.500
4.500 
4.300 
5.800 
B.300

13,800
10.500
13.500 
5.50C
3.500

,, flanelowe 
„ wełniann 
„ sukienne 

Jatnpery sukienne 
Bluzki mai klzetowe 

„ ma'kiz. rewersa 
, opalowe 

Garn milki szyfonowe 
„ batystowe 

Ponczoahy cienkie 
Reformy czarne zim. 
Pończochy 
Kombinacje szyfon.

„ batystowe
„ luksusowe

5305

0.500 
9.800

18.500
4 20C 
9500
8.500 
8 000

13.500
2.500
3.500
2.500 
3.000
9.500 

20,'JGO

magazyn s tapet

Lwów, Kościuszki 20 i. p

Nie kapujcie u nas przedtem, póki nie Oglądniecie 
ceny w oknach wystawowych (nie w anensach firtn kon­
kurencyjnych i przekonacie się o prawdziwości naszych słó^.
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rzędnych firm poleca swój największy w Matopelsce

V-,1

ip
<1

5361

tonów 5 pod kierownictwem pierwSzo-
«S,«J
o:

es'*
O
&r 
SK~3ł 
iks ta
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Pnąm«meratĘ
na

„SiSBiJ FGlSfcłR''
_ ńayjmiije
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Mi#, Siwrstutsza, 
- 11-1.1.
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Choinkowe cukierki
s W OPAKOWAĆ :
©raz ęwlszdki cukrowe I r&acyki rr.&rM 
panewa. Kom Offly 27 funtowe v.ysvłarr.y za 13 
nadesłaniem 47P'<0 Mk. przez Pocziówą Kasę 5( 

Oszczędnościową Nr. Nr, 4.’a7. 
aaaiira Fsbrykd euferów i czekolady

W a$wr<e<3y
WARSZAWA, ŻAB!,4 Nr 4*

,1®

99

P © Ł $8 S śi

w SA.KB08S. KOJFEMKI ?A 8* obok pocatf.
sprzedaje ckŁsjbcznie i hurtownie po cenach fabrycznych: 

naj:ę w r»jiep?2yr.i gatunku 5354
benzynę da motorów 5 prbmi&tiw

Swtpre*. parafmi®, "Alaje maszyftawc, cyJln-
órewa, au»omobJ{otvH 

smary do węchów.

SBlati powozów

^H8ill33lllll38iSSSSIil83888!33l8|ili33M^

«®s.

«s»

I-ej Państwowej Loterii 
na cele dobroczynne

gjtjustssnewuJE

mowa boi
Lwów, ul. KI. Tańskiej 3.

poleca:
smalec, śiiwki, kawę, herbatę, żelatynę, wanilię bourbeftską 
oryginalną, zaprawę do zup „Maggi“, esencję octową i wszelkie 
towary kolonjalne, korzenne, artykuły do prania i prasowania, 
pastę froterową i t. d. Najkorzystniejsze źródło zakupu dla 
kupców, konsumów, koopera+yw, kółek lolniczych etc. 5240

“ Paniery do cyklostybfi|*-i
1 Stanisław abł fs
I Lwów, Lo.gjonbw 11. - Fil«a: ^ykstuska 3. , '

NACZYSłSA K U 6 ri £Ń Ił E
EM.LJOWANE I ALUMINIOWE 5367

Łoftca żelazne i dziecinne poleca 

fljarjgp gc$sg«H, iw, tilka CząrnggsaSgya 1,
RedaKior oapowieozialny: Tadeusz TaelańtW,

I

są do nabyciu tpsaystkieh MoSe-klas^ich, 
Stankach, Kasitch Skuś* <ąwy‘ch i w biurze Ge­
neralnej Dyrekcji Loterii Państwowe’ Wai ;zawa, Newy

Świat 70 po cenie 1000 rnk. za los. 5340

Ciągmeme 22 grafete 1922 r.

Ofóra wora H oiOiooa ml.

Wszystkie wygrane (w sumie 32 miljonów mk.) wy­
płacane będą bez żadnego poirącer a w gotów ce pod 

gwarancją Skarbu Państwa.

nainows-ych systemów, częśfci skła­
dce e tyćtiże. i rzybory do krawie 

cz zny i tio robót ręcznych, po, ca
Aleksander MAClIlOS

i kład maszyn do szycia 
Igb ón-, *4 albwa 11 a. 
Przjjmu;© również maszyny 

dr aapratSty. 5970
7P filcowe, :'ksa’.iitne przerabia modnie tfnio, ił6 Tcoal liciia-Kone nib.a 1. 4972

EŁFKTR. kształcie różnych figurek, owoców: Nwdtów' 
wyrobu fabryki J KI’e,lAUC2 Y Wiedeń, ;.ó!eca ze

śkłaaow zastępca 5342

„O^TAST" M- MAG&ŚSY i Ska 
■ «s&^Korass kwM W. T J. 5&J.

I-Ozdoby choinkowe i koty ho v
p lecą „riLfiJ2SAN“ Lwów, Wyspiańskiego 7 A.

Z (LukatU MŚlowa Polskiego’ pod zarz. W. A. Skrzyczyuskiego.

«


